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P n t f p M a  u  „ C Z A S "
od dola Igo K w ie t n iu  1879 r.

M przesyłką poexioteq w pańsl**it 
Auairyackictn :

u  nół roku na kwarta! na 1 miesiąc 
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Z  prsesylką pocztową do N iem iec:
sa pół roku na kwarta! na 1 miesiąc 
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Uprana się o weieene zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej a adresem.

Prenumerata Uoay się tylko od pierwszego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

(Jena Czasu sa granicą ogłoBsdna jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków SB kwietnia.
O  w yniszczeniu  lasów  niepołom ickich i 

okolicznościach m u tow arzyszących , j a k  nie- 
m nićj o Btaraniach w  tćj m ierze K oła  po ­
se lsk iego  polsk iego  otrzym ujem y lis t z W ie­
dn ia, k tó ry  d la  w ażności przedm iotu  n a te m  
m iejscu zam ieszczam y:

Wiedeń 31 m ara.

A  Przyrzekłem w liśsie z 25go t. 85. przedstawić 
Bsszególowo sprawę o szkodliwy dto własności na­
rodów 6j i dla skarbu państwa kos trakt spradaśy 
drzewa z lssów mspolomickish, zawarty graes mi­
nisterstwo rolnictwa s pruski® kupcem drzewa. 
Przyrzeczenie to dziś spełniam; a przedstawienie 
to W) kaSe, jak beszasadne zarzuty czyniono po­
słom polskim o zasiedl aa: e tźj sprawy.

W 1875 r. rr»ąd zawarł z kupnem draawa s Wro­
cławia umowę, mocą btórćj-zobowiązał się dostar­
czać z lasów niepełomiękieh przez lat 10, rocznie 
po 300,000 Btóp iześcieźnyeh drzewa mate rys ł me­
go, którego grubość i rozmiary oznaczono, blitój 
w kontraście, a kupiec zobowiązał się płacić po 
12 i 16 ct. za stopę sześcienną. Riąd zastrzegł 
sobie nawet prawo powiększenia ilości drzewa ro­
cznie dostarczanego do 500;000 stóp kubięznyth 
w .oznaczonych w kontrakcie rodiajach i rozmia­
rach, które kupiec wziąć był obowiązany. Na pró­
żno urzędnicy miejscowego zarządu lasów, niepo- 
łomickich ostrzegali władze wyiaae, że oinaosoić, 
w kontrakcie; ilości drzewa ®.?.teryał mego w prze­
pisanych rozmiarach nie mogą dostarczyć lasy nia- 
połomiesie. W p raw ce  mają ons 24,000 morgów 
obszaru, jednak gdy l»sy te miał, wraz z ianemi 
dobrami skarbowemi, Bink narodowy w zasuwie, 
gospodarował w nich bardzo ź.e, nietylki wycię­
tych poręb nie zasiewał i nie zasadzał lasem, ala rg- 
by prowadził nieregularnie, gałęzie obłamywano, 
w skutek czego mnóstwo starych drzew jeat we­
wnątrz spróchniałych i niezdatnych na materyał. 
Na estrzełezie to nie swatał ani zarząd lasów 
w Bolechowie, ani ministerstwo, i wydelegowana 
ke®isya, twierdziła, £e lasy mogą dostarczyć za­
kontraktować ćj ilości i jakości drzewa.

Dopiero w ciągu wykonywania sprzedaży, prze­
konał się rząd w 1877 roku, iż żadnjm sposobem 
z lasów niapołpmickich nie motna dostarczyć rocz­
n ie 300 000 Btóp sześciennych drzewa, osnaczoaój 
w kontrakcie jikoś-vi, chotiiż nawet nie perząd- 
kiem rębów drzewo ściaano, lecz z rtłego lwu j e  
wybierano, niszcząc wiele di zew młodych. Ponie­
waż, ze ś kupcowi j rsy.naao kontraktem prawo od­
bierania kloców dopiero jo  ścięciu drzewa, i-raeto 
mnóstwo niepizyjętydi prsez n>ega kłód i kloców 
musiał zsr«ąd lasów poi c ć strąbać na siągi opa­
łowa, i ogro.sEćj ilości siągów nia moSe do dziś dais 
korsjataio spiz?d$ć.

Ministerstwo rclaictwa naiłująs wybrnąć z tru­
dności, a nie zbadawszy znów należy tie stanu rze­

czy, zawarło z wspoamionyra kopćem nową umowę, 
wedłag kłórćj zmniejszono do 150,000 stóp sze­
ściennych ilość drzewa, której rsąd zobowiązał się 
rocznie dostarczyć, sle zarazem obowiązał się, że
0 ile smićj dosterczy stóp sześciennych drsewa, niż 
pierwotaia ozaaesona ilość 300,000 stóp, płacić bę­
dzie kupcowi jako wynagrodzenie po 10 ct. za. 
każdą niedostawiosą stopę sześcienną. Gd? o Po­
laku mówią, „że mądry jest po szkodzie," przy­
słowia tego nie można ssstosować do urzędników 
niemieckich robiących wspomniony kontrakt, gdyż 
o hm ii się „niemądrysii nawet po a r k a d z i e p r t ó d  
spisaniem drugiego kontraktu nia obrachowali, ie
1 tćj BmniajSBonćj ilośsi drzswa nie będa w stania 
dostarczyć sniszczose lasynicpf łmuckie. Tak jednak 
jeBt rzeczywiście. Bsz wzglgda W 'zssad? gospo­
darstwa leśnego, tną drzewo w ccłych lasach nio- 
połomickicb, pomimo tego nic mogą dostawić ilo­
ści i jakości drzewa, którćj się dostarczyć sobo- 
wią?a!i.

Gdy posłowie polscy udali się w grudniu r. z. 
na farye, wiadomość o tym stania rzeczy w lasach 
niepołomiokich i o wspcmnionych kontraktach, do­
szła do posłów Petrowiczs i Włodka; otrzymał ją 
takie poseł Chrzanowski w Krakowie, gdzie to­
czył się poprzednio sąd polubowny w tej sprawie 
między kupcem a rządem. Zaraz więc po rozpo­
częciu na nowo posiedreń Bady pefiatwa 18 sty­
cznia r. b. poruszyli wapomnienS posłowie sprawę 
tę w Kole polakiem a sa posiedzeniu Koła 2 lu­
tego wyznaczono oddzielaą feomisyę, ktćraby szcze­
gółowo zsjęła się tą sprawą, wyjaśniła ją i przed­
stawiła środki obronienia prsed zaiszessniasa re­
szty własności narodowej, jaką EUaowią laay nia- 
gołomickie. Do komisji tsj wybrano takfe poała 
Bisarsewskiego, a powodu, źe jsst_ w budżetowej 
komisyi izbowej sprawozdawcą z dsMu dóbr i la­
sów skarbowych. Komisy?, postanowiła, aby naj­
przód p. Saarrewski, jako sprawozdawcę-, przed­
stawił eałą tg sprawę komisyi badżstowej; reawią- 
sanis zaś szkcdliwego kontraktu uznała xa j edy -  
ny środek ocalenia reszty lisów niepołomickich a 
nawet zasłenienia skarbu pablicznrgo od strat.

Poseł S m a r z e w s k i  jako sprawosdaswca komi- 
syi zażądał aktów z ministerstwa i na podstawie 
autentycznych dat, przedstawił z cechującą jego 
sprawozdanie jasnością i gruntowinśdą, komisji 
budżetowej całą powyżej w krótkości opowiedzianą 
tu sprawę sprzedaży drzewa z_ lirów .niepołomi­
ckich. 'Następnie wykazał potrójae niebezpieczeń­
stwo z dalszego utrzymania tego kontrakta: 1) zni­
szczenie lasów niepołomickich, w cz|ści już doko­
nane; 2) przepełnienie ląsów sągami prąchniejące- 
mi, będącemi gniaidem robłftwa, zgubnego dla 
żywego lasu; 3) ciągłą wypłatę wynagrodzeń kop­
cowi za niedoBtawione mu drzewo, które to wyna­
grodzenia pochłonąć mogą wszelkie możebne z tych 
lasó?? dochody. Przedstawienie to uczynił na po- 
aiedseniu komisyi budżetowej 14 lutego. Było to 
w ci|gu długotrwającegr przesilenia ministerydae- 
do. Ponieważ tocsyiy się już były wprzód rokowa­
nia o rozwiązanie kontraktu między rządem a kup­
cem, który żądał 150,000 złr. jednorazowego wy­
nagrodzenia, za odstąpienie od kontraktu, i po­
nieważ miano naddeję, ża rokowania ta popownie 
zawiązane zostaną, przeto, aby nie utrudnić tych 
rokew&ń i nie zachęcić kupca do żądania większe­
go wynagrodzę3ia za rozwiązanie kontraktu, posta­
nowiono w komisyi budżetowej nie ogłaszać roz­
praw o niej, i pominąć ją naonezzs w krótkiam 
sprawozdaniu z posiedzenia komisyi, zamieszczane­
go w dziennikach wiedeńskich. Dla tego także p. 
Smarzesski w sprawozdaniu swojem z 14 lutego 
pominął całkiem tę sprawę. Z tegi samego powo­
du nie głoszono o taj sprawie z Kcła polskiego, 
chociaż się nią Koło zajmowało. Głuchą tylko 
wieść o tem posiedzeniu komisyi budżetowej po­
dały wówczas dzienniki wied«ń3kie, jakoby była 
por us sona na interpelacja p. Heilaberga, a dzien­
niki lwowskie wzięły atąd assamat d i td irsesia, 
jak zwykle, na posłów polskiej że się tą sprawą 
nie sejmują, gdy właśnie sprawa ta prze3 postów 
pil.-kich była nsjprzód potuizorą, przedstawioną i 
przez nich popieraną.

Giy po ukcńcsenia przesilenia miaisteryalnego i 
ponowne® zamianowaniu dawnego gabinetu, mini-

Część literacko-artystyczna,

S Ł O W A C K I E G O  „ H O R S Z T l O S K I "

p i e r w s z y  r a z  n a  s c e n i e .

„Homtyński* dramat w 5 aktach Jnljnaza Słowackiego (zde­
fektowany;. Prof. Małecki. Prelekoya prof. Tarnow­
skiego. Wprowadzenie na sceoę nmoźebnione. Doro­
bienia p. Mien. Przedstawienie na benefis p. Hoffma- 
nowej.:

(Dokończenie).

Trzy głównie względy należało mieć na uwadze, 
chcąc uzupełnić zdefektowane miejsca w Horsztyń -  

skim  tak, aby dramat ten mógł się ukazać na sce­
nie. Trzeba było przedawszystkiem występująey® 
figurom zachować nadany im przez poetę charak­
ter; każdą z nich wykończyć i nadać jej rozwiązanie 
i wreszcie w dorobionych ustępach naśladować o ils 
możności styl i wyrażenia Słowackiego. To ost&tn e 
było zapewne nzjłatwujazem; to też p. Mien odi 
powiedział.temu warunkowi zupełnie. Naśladowni­
ctwo Słowackiego jeit w jego dorobieniach łudzą­
ce, nie brak też ładnych i ładnie powiedzianych 
myśli, a nawet Sio*ęany, zwłaszcza w kilkunastu 
wierszach końcowych mowy (akt IV) i Salomeą 
W BCenie waryncyi (pierwsza odsłona V aktu) m&- 
wią niemal słowami poety. Rzecz inna, że br&| 
dorobionemu dyalogowi tej potęgi i siły, jaką ma 
froza Słowackiego, lecz o to nie ku3zoao się wca­

le. Najtrudniejsze zsd&nie przedstawiało zakończe­
nie każdej z po;adyńczych figur. U Słowackiego tyl­
ko Horsztyński, hetman i Sfirka mają sakoficzeuse, 
pierwszy się truje, drsgi powieszony, trseci dostaje 
pomięszania zmysłów: re3zty trzeba się domyślać. 
Co do Salomei nie ulega wątpliwości, że zwaryo 
wab. Zanadto wyrrźiia narnaczył to poeta, aby 
mogło być ifeorej. Zresztą karzeł, a następnie sam 
Horsztyński opowiadają historyę matki Salomei, 
która skończyła na melancholię, a lekarze przestrze­
gali, że choroba ta jeat dziedziczną. Karzeł mówi 
o niej, f.e „miała za posag ekipetatywę waryacyi," 
a mąż jej przygotowując się na śmierć odzywa się 
do Szczęsnego: „żona moja wzięła po matce uspo­
sobienie do melancholii ciarnej. Jeżeli przebędzie 
dzitń jutrzejszy, może będzie kiedyś szczęśliwą." 
Ż3 więc Salomea dostała obłąkznia, zdaje się nie 
ulegać dyskusyi. Csy następstwem waryacyi była 
śmierć, lub czy żona HorsztyfiBkiego żyła dalej z tą 
chorobą, nie wiadomo. Słowacki lubował się tak 
w okropnościaih, że łatwiej przypuścić, iż zostawił 
Siloraeę pray życiu w takim stanie. W każdym je­
dnak razie zbyt wybitna była to figura, zbyt wa­
żna w dramacie zajmowała miejsce, aby się miała 
już więcej nie pokazać na Bcenie. Ona musie ła raz 
jeszcze wystąpić, a nawet musiała, jak thcą tego 
inni, wpłynąć na rozwiązanie i spotkać się ze Szczę­
snym. W rętsopiśmie brakuje pierwszej odsłony pią-j 
tego aktu.; p. Mien zastąpił tę przerwę sceną obłą* 
kania. Horsztyński leży na katifilku, Sakmea zda, 
je Bię nie wiedzieć o jego śmierci, majaczy o Szczę­
snym i jego miłości, w tem widsi nadciągający or? 
amk pogrzebowy, kir, chorągwie i światła : to przy. 
pominą jej śmierć męża i jego nieszczęście i mdle­
je czy kona, bo tego p. Mien wyrsźaie nie nazna­
czył., Całej tej seenie jest obecny X. Prokop, nie*

ster rolnictwa widrjgał się użyć jedynego Bkutecz- 
aego środka do ocalania reszty lasów niepołomi- 
chich i zasłonienia sfearbii cd strat, to jest nie 
przysiąpił do nowych rokowań o rozwiąasnia kon­
traktu, roztrząsano tirsz  28 i 29 t. m. sprawę tę 
oowtórnie w komisji budżetowej, a zapewne poru- 
lEoną zostanie jawnie na pełnych posiedzeniach 
laby przy rozprawach nsd tym działem budżetu. 
Albowiem należy wezelkispł środkami a nawet 
z więkssą ofiarą zs skarbu publieziwgo dąlyć do 
rozwiązania kontraktu dla ocalenia re zły własno­
ści narodowej. Sprawozdawca komisyi budżetowej 
p. SmsrzewsM sdaiae jej o samkpięclu ra-
chusków za rok 1877 z swego daiała, t i  jest z do­
chodów z d ibr i lasów skarbowych i wydatków na 
ieh administecyf, poruszył znów na pcskdaeniach 
28 i 29 t. m. csłą tę sprawę niepołomicką. Nowy 
do tego był powód. Ministerium rolaiitwa niecheąc 
orzed Izbami tlomaczyć się z błędów popełnionych 
przy spiesnlu owego fatalnego kostoktu  i chcąc 
w rachunkach satrseć ślad wynagrodzenia wypła­
canego kupcowi za niadostsiwione drzewo, poleciło 
reskryptem z 11 maja 1877 r. urzędowi rachunko­
wemu przy dyrekcji lasów, żeby w rachunkach 
rocznych kompensował ten wydatek z dochodami, 
z powodu, że wypłata tego wynagrodzenia jest ni­
by zniżeniem ceny za drzewo. W tea sposób wy­
datek ten skompensowany z dochodem w rachun­
kach przed ich zamknięcie®, zaikł s ewidencji 
w spr&wcadsnis z zamknięcia rachunków. Pinis- 
waź według przyjętych zssad w porządnej rachun­
kowości skarbowej, dochody z każdego źródła na­
leży przgdstawśsć parlamentowi brutto a nic netto, 
przeto wszelkich takich iojapensasyj dochodu s wy­
datkiem dopuszczać się nie można, bo wydatek gi­
nie s ewidencji. Sprawozdawca f .  Bmanewski obja­
śniony BEzsz wylej wspomnianych posłów o ty® 
fatalnym kontrakcie, o pł&eeam wynagrodzeniu 
kupcowi i c s łm  toku sprawy EwpołomlcMej, a sfe 
zMlszłszy w "M k n ięc iu  rachunków owej sumy 
wvsagsrodzQiHff, wyptecoaej kopsowi, poszedł do si- 
ayeh rachunków i tam sm h z ł  ową kompensację 
dochodów s sprzedaży drzewa z lasu nispełomiekłe- 
go z wydatkiem na wynagrodzenia lupca sa me- 
dostewione drzewo, kompensacyę poleconą rozpo­
rządzeniem e 11 maja 1877 r. Przedstawiwszy to 
nieprawidłowe postępowanie na psisdzeaia komi­
sji budżetowej 28 t. h .  wniósł, aby minister rol­
nictwa polecenie wydane owym reskryptem cofnął 
i aby na przyszłość zamknięcie rachunków we 
wszystkich swych częśdach według przyjętych zasad 
orowadsone było. Minister rolnictwa hr. M a n n s -  
f e l d  i referenci z tegoż ssśaiaterBtwa usiłowali wy- 
tłomaczyć komisyi, iż to właściwie nie był wyda­
tek, lecz zmniejszenie dochodu prżes zniżenie ceny.

Jednak takie rozumowanie nie trefiło nikomu do 
przekonania i po przedstawieniu znów całej spra­
wy kontraktu przez sprawozdawcę, wssyscy sabk- 
rający głos crłonkowie komisy!, jak pp. Suess, 
Gross, Wolfram, Star® psżym li, że to jest wyna­
grodzenie poenale »  niedoatawlone drzewo, prseto 
wydatek, a nie jest zniżeniem sa dostawione drzewo. 
Wskutek tego* miniBtar rolnictwa zobowiązał się 
cofnąć rozporządzenie swoja s i l  maja 1877 i po­
dobnych kompansacyj w ogóle nie dopuszczać. Pray 
tych rozprawach wszyscy nabierający głos zgadzali 
się, że jedynym środkiem zasłonienia skarbu od 
większych strat i ocalenia reszty lasów niepołomi- 
ekieb, jeit rozwiązanie kontrakta.

KORESPONDENCYA „CZASO"

W ie € « ń  1 kwietnia.

( | | ) „W parlamentarnym biórze infarmacyjsoBi", 
iak p. Weiss-StarkenMa z piekącą ironią nr^m i 
Radę państwa, klub poBtępowy dziś ma w.iaść in- 
terpelicyę do rządu w sprawie mieszanej okupacji 
w Ruaelii i udziału w takowej za stroay Auasryi 
i Węgier. Że cdiowiedź na tę^mterpdacyę, jeśli 
nastąpi pręd&o, wypadnie wy®ija;ąoo, samo prg« 
się się rozumie. Dotąd bowiem tak obfita w skutki 
sprawa okupacyi mieszanej nie dojrzała do tego

stopait, aby mogła wytrzymać krytykę parlamen­
tarną. Nawet między samemi mocarstwami jeszcze 
nie ma bynajmniej potrzebnej zgody, lubo już przed 
tygodniem pisano i mówiono o okupacji mieszanej 
jako o rzeczy zdecydowanej. Dotąd przysiło między 
mocarstwami do porozumienia li co do zasady, 
którą wszyscy zarówno przyjmują, lubo Niemcy a 
może i Francya wymawiają się od udziału w oku- 
gacyi. Kwestys, jakie państwa przyczynią się do 
okupacyi i z jaką siłą wojskową, kweatya komendy 
aaeseinej korpusu mieszanego, lub komendy samo­
dzielnej każdego kontyngenaa, wywołuje tyle sprze­
cznych epinij i interesów, iż dziwić się nie należy, 
śe tutejsze dzienniki inspirowane nieco ochłonęły 
z pierwszego zapała i z pewnem zastrzeżeniem 
wspominają o okupacyi miessanej. Turcja ma wszel­
kie powody opierać się myśli tej, gdyż nawet w ra­
zie gdyby ją przypuszczono do udziału w okupacji, 
nie może jej być obojętnem nadwerężenie samo­
dzielności państwowej, jaką za sobą pociąga mię­
dzynarodowa kontroli. Obecność 3 lub 4000 Tur­
ków obok tyluż Rosyan „urzędowych*, a jeszcze 
większej liczby Rosyan „nieurzędowych" w kraju 
spiskami na wskroś przeaiąklym, podwoi, nie zaś 
uśmierzy rozjątrzenie ludności. W razie potrżeby 
Roaya wywoła agitacyę, napaści, wzburzenie nie 
tylko przeciwko żołnierzom tureckim, ale i austry- 
askim, niepodobna bowiem wątpić, że Rosya no- 
mimo okupacyi mieszanej, rej wodsić będzie w Ru- 
melii i zapuści swa zagony aż do Stambułu, pra­
cując w ten sposób sa miejscu sad dokonaniem 
dzieła rozbioru państwa otomsńskleio. Nadoaiiar 
Nordd. M ig. Ztg  utrzymujo, że o udziale Turków 
w okupacyi mieszanej mowy być nie może, albo­
wiem rozchodzi się o to, aby uwolsić Ramclię od 
widoku wojska tureckiago. Do czego zmierza rząd 
pruski doniesienie®'o wykluczeniu Turcji? Do czego 
ssmierza rząd rosyjski doniesieniem o przypuszcze­
niu Turcyi? Sprzeczność ta dowodzi istnienia ja­
kiejś niewytłumaczonej jaszcza intrygi prasko-rosyj- 
aklej. Tatoj zaś jeden z  dzienników inspirowanych 
liczy w zbytnią łatwowierność czytelników, twier­
dząc, iż okupacja mieszana ma na celu czuwać nad 
porządkiem i bezpieczeństwem publiesnem w Ru- 
melii, aby zostawić Tarcyi caas do zebrania sił, do 
wzmocnienia i do odrodzenia się państwowego. Gzy 
oiszący wierzył ssm w to, co każe wierzyć innym? 
Fryderyk Wielki swykł mawiać, źe Bkoro dobro 
publiczne wymaga wojny lub zaboru, nie troszczy 
się o podstawę prawną. Wyszukać ostatnią, rzekł, 
jeat zadaniem publicystów i prawników koronnych.

Wiedeń t  kwietnia.

Dziś i wczoraj toczyły się rozprawy ogólne nad 
budżetem państwa. Nie przedstawiały one żadnych 
poglądów nowych lab ciekawych; bo nawet X. N a n- 
m o w i e s  wygłaszający zwykle treny ruskie, aa 
rzekomy ucisk polski nie zaciekawił nikogo, mówił 
przed pustemi ławami i do głuchych uszów, nadto 
aie mówił, ala raczej czytał całą swoją jeremiadę 
% potężnej pliki kartek, przeznaczonych nie dla 
Izby, ala dla Słowa  ruskiego i dla wyborców, 
maieaających, źe tacy deputowani reprezentują 
także kraj, a mianowicie ich a nie swoje interesa. 
Miejscami sam się śmiał, miejscami śmiano się 
z niego. Twierdził on, że co nowe pokolenie ru­
skie, to głupsze (sic!) cytując na to autora i p ra­
gnąc tem udowodnić, ża w szkołach z językiem 
wykładowym polskim, Rusini tak głupieją. Zażyta 
to piosnka na tę samą nutę, z jakiej w swoim 
czasie S z a s s k i e w i c z  i K o w a l s k i  intonowali 
na Sejmie dopominanie Bię o język wykładowy nie­
bieski, dla pedcho wania rekrutów ruskich na wpra­
wnych „gefrajtrów* i kaprali austryackich. Przy­
pomniał im wtedy jedan z posłów krakowskkh, że 
jpyfc wykładowy niemiecki doprowadził ich do tej 
j o  100 latach kultury, źe ich rekrutom d k  wy­
różnieni® pr&woj nogi od Iew^j, wiązano' dwa wiech­
cia na obuwiu, w ciaj|c: „słoma 1 siano!* zamiast 
„wprawo i w iew©!“ coby po polifeu m ato łatwiej 
byli zrozumieli asiżeli drasurf niemiecką! Podobni 
>dprawf było saożaa dać X. Naumowiwowś i ty® 
razem, ale nikt z Polaków nie powstał, a nikt 
z Nieatców n!e słuchał.

odstępny jej od śmierci mę?a towarzysz i opiekun.
Co’d.3 innych figur, tmum Hmmtyfisfei ukazał 

i$  na samie, różio -były hońc* ith wersye. Według 
jednej n. p. Maryna ginęła w obronie Szc&ęsmgo, 
kiedy pawsteńsy nspadli zam-;k hetmana, według 
(ej, którą wybrano do przedstawienia, w chwili, 
gdy motłoch zbliża się do zamku, Maryna wbiega 
na scenę, przestrzega Sseząsnego o grożące® mu 
niebezpioczefijtwie i sniks. Z Amelią włficiwia ża­
dnego ko fists messa, w chwili kiedy przychodzi do 
walki ‘ ‘ ' *
i x,
żrzabną . . .  , _ .
ginie s ręki nieznajomego; powiększa to tylko koń­
cowy zsmęt.

Najtrudniejsze® zadsnie© było zapełnić braku­
jące karty w akcie IV i dorobić koniec dramatu. 
W tekście Szczęsny praemawia do sztechty; mowa 
j go pełna egzaltacji, porywu; z ^początku odsywa 
się w myśl ojca, późsiej zapala się i ensd. M ma 
ta praypomina nieco mowę Antomuaza ku pogrze­
bie Juliusza Cezara i ma ten sam skutek. Tam 
Antoniusz unosi się pozorasie sad szlachetnością 
Brutusa, następnie wychwala cnoty i zasługi Ce­
zara, w końcu poruesa lud przeciw Brutusowi a 
podżega do zemsty sa śmierć Cazara. Podobny 
przebieg i mowy Szczęsnego; tylko u Szekspira 
Antoniusz robi te z umysłu i wyrachowania, wasy? 
atko u niego obliczone na namiętności ludu; u Sło­
wackiego Siczęany zapala się dopiero w ciągu *to- 
wy i pomimowolnie końcsy wrażeniem, którego sam 
się może nie spodziewał. W najwaźniejszem miejscą 
a chwili kiedy miał dojść do jakiejś konkluayi i 
wezwać szlachtę do czynu, brakuje owych kart rę 
kopisu. Mowa Szczęsnego końssy się słowami; 
„Stańcie wy na szachownicy świata* a dalasy

Prezes p. R e c h b a u e r  widocznie mało ubawio­
ny temi andronami, po skończeniu odczytu X. Nau- 
mowiesa, oświadczył mu jedynie oschle, źe nie- 
chciał m i wprawdzie przerywać w czytaniu — alec 
że n!e godzi się czytać całej mowy. . .  Przeplatał 
on tę tak zwaną mowę różnemi petycyami i reso- 
lutyami w tej lab owej gminie odebranemi, a prze­
chodząc z wielką emfazą Bpis jadła włościan ru­
skich, od poniedziałku aż do niedzieli, pouczał pró­
żną Izbę, le biedny chłop ruski jada dsień w dzień 
barszcz i ziemniaki; a tylko 3 razy w roku i na 
weeelu używa m ięsa... (sic/)  Obraz nędzy ludu 
wiejskiego malował z natury, przepomniał tylko 
dodać, że nie jest on wyłączną cechą chłopa ru­
skiego, ale le  to zubożenie jest ogóln9 i że bank 
rustjh&lny, jest kreacją r u s k ą .

Dziś dalszy szereg mówców prawił szeroko i dłu­
go o znanych tematach okupacj i armii i co Bię 
z tem łąozj; ale nawet znaczniejsi jpo tamtej stro­
nie mówcy, jak dep. Baer i inni, nie zdołali na no­
we zdobyć się argumenta lub jakiekolwiek zasa­
dnicze wytknąć ideje; mogące być przewodnią my- 
ilą przyszłej reprezentacji, albo wykazać zdrowy 
na przyszłość kierunek.

Nawet dzienniki tutejsza zgadzają się w orze- 
czecseniu, ża tak mdłej dyskusyi budżetowej nie 
pamiętają, że rzusa ona przędą sobą już cienie bli­
skiego zgonu parlamentu i nieprzedstawia żadnej 
myśli nowej, głębszej lub przewodniej; to też i 
dziś debiutowali mówcy wobeo próżnej prawie sali, 
łabędzim głosem in usum  wyborców.

Koło polskie wysłało dwóch posłów naszych do 
ministra skarbu z domaganiem się, aby do wymia­
rów katastralnych i czynaośsi szacunkowych powo­
ływano tylko władających językiem krajowym, co 
też minister przyrzekł.

Da Komisyi zdrojowej wybrano z Polaków posła 
Kozłowskiego.

K r a k ó w  '2 kwietnie. Sprawozdanie s posie- 
dzenia Bady miejskiej d. 1 kwietnia. Przewodni­
czący prezydent miasta Dr Z y b l i k i e w i c z ;  radz- 
ców obecnych 39.

Sekretarz podaje do wiadomości Rady, że pre- 
zydyu® namiestnictwa we Lwowie rozpisało na 
rzecz dotkniętyyh powodzią mieszkańców Szegedynu 
składkę w całym kraju i wezwało prezydenta, aby 
odezwę namiestnictwa obwieścił w kołach jak naj­
dalszych a zawezwawszy do współudziału władze 
autonomiczna i duchowieństwo stara! się o jak naj- 
korsystnieiszy wynik składek.

R. m. M u c z k o w s k i  od dłuższego czasu z po­
wodu choroby nieobecny na posiedzeniach Rady 
wnióał na ręce prezydenta pismo, wr które® odno­
śnie do zarządzonej uroczystości jubileuszowej z po­
woda 50 letniej działalaości J. I. Kraszewskiego 
jako pisarza przedstawia następujące wnioski: 1) 
Rida miasta bierze inieyatywę w założeniu funda- 
cyi imienia J. I. Kraszewskiego pod powagą Aka­
demii umiejętności w Krakowie, której celem wy­
nagrodzenie autorów za prace oryginalne w jeżyku 
polskim co każde pięciolecie, a to począwszy od 
roku 1879 ogłoszone w dziale historyi polskiej, hi- 
storyi literatury polskiej i literatury nadobnej. 2) 
W razie dojścia do Bkutku fandaeyi Rada miaBta 
przeznaczy na cele fuiacyi kwotę 100 złr. rocznie 
i takową w każdorocznym budżecie swym zamieścić 
postanowi. 3) Celem przeprowadzenia uchwał tych 
Rada miaBta wybiera komitet z 6ciu członków zło­
żony a w szczególności trzech z Rady miaBta a 
trzech z poza Rady pod przewodnictwem prezydenta 
miasta obradujący. Komitetowi temu służy prawo 
zaproszenia do grona swego tylu osób, ile za sto­
sowne uzna. 4) Komitet zajmie Bię bezzwłocznie 
a) uzyskaniem zezwolenia Namiestnictwa na zbie­
ranie składek po koniec roku 1879 na cele funda­
cji a następnie, b) zbieranie składek dobrowolnych 
po całym kraju. 5) Po zamknięciu składek sekeya 
szkolna w porozumieniu z zarządem Akademii u- 
fdejętaości ułoży list fundacyjny i takowy władzom 
krajowym do zatwierdzenia przedłoży.

W motywach dołączonych do wniosku wyjaśnia 
wnioskodawca, źe propozycja jego zmierza do tego, 
aby w chwili, kiedy miasta nasze składają jubila­
towi oddolne upominki, fundacja, o której mowa,

rękopis© zacsyaa się od słów Szosęsnego „ . . .  pi­
smo, klóre ja s, m podpisałem* na co cdsywa Bię 
Ksiń&I: „Pan hrabia ed paw ta  przed ojcem*. 
W tej praerwia musiała wejść na scenę Maryna, 
bo ją znajdujemy w dalszym ciągu, i to wejść ja­
ko Joanna d’Arc Targowickisj partyi, przabranE 
w mar dar ułański, bo tak układa Ksifiski (scena 
druga II aktu). Maryna musiała także przynieść 
jakieś papiery dla Szczęsnego; jakie? w dorobienia 
dla sceny krakowskiej pray nosi list X. Prokopa, 
loatawiońy aa początku IV sktu n Sf jrki, a w nim 
donosi ksiądz zapewne o śmierci Hersztjńakiego i 
przestrzega Szczęsnego, la  papiery kompromitujące; 
Hetmana odesłał Hirsztyńaki do Wilna. Ssczęsay 
odzywa się raz jeszcze do szlachty, jako do „po­
tomków rycerzy*, donosi im, że Kościuszko w Krako­
wie wzywa, aby stanęli w obronie ojczyzny przed 
najezdnikami i daje do podpisania akt powstania 
narodowego. Pod wpływa® wymowy Szczęsnego, 
ad&chta podpisuje i składa przysięgę wierności i 
posłuszeństwa synowi hetmana; Ksiń&i, który cd- 
dali! się na chwilę, przybywa zapóźno, chce prze­
szkodzić ale nadaremnie, szlachta grozi ma kara­
belami ; pod jej naciskiem Ksifiski akt powstania 
także podpisuje i do tego włeśnie odnoszą Bię dal­
sze słowa rękopiamu Słowackiego: „Pan hrabia 
odpowiesz przed ojcem 1* Z tego całego dorobienia 
w tej scenie zdaje się nam,  źe najbardziej może 
odpowiada myśli poety doprowadzenie Szczęsnego 
nawet do zwątpienia o ojczyźnie, „esy ojczyzna nie 
jest równie czczym wy rasem, jak cześć i honor*, 
sówi on, kiedy odebrawszy list od X. Prokopa, 
a&mjśla się, co ma dalej począć. Wprowadzono 
także w tej scenie nową zupełnie figurę, Wsshaw- 
aKiego, który u Słowackiego odsywa się tylko słów 
kilka. W dorobieniu jest on reprezentantem libe­

rum veto. Kiedy wśród mowy Szczęsnego wszyscy 
wydają okrzyki: Niech żyja Polska! Niech żyje 
Litwa! oa jeden wciąż woła: „Niech żyje złota 
wolność!* a chociaż akt powstania podpisał, wska­
kuje na stół i woła: „podpisałem, ale nia pozwa­
lam!* Figura to właściwa i bardzo dobra; w ca­
łym orszaku hetmańskiej zgrai brakowało takiego 
Sicińsbiego, a w Targowicy było ich nie mało.

Najwięcej pokazało Bię wersji przy zakończeniu 
i wybór był najtrudniejszy; jak zwykle po długich na­
mysłach wybrano może najmniej właściwą. Dla wszy­
stkich punktem wyjścia było ukazanie Bię księdza; 
według jednej Sicsęsny dowiadywał się fi ust O. Pro­
kopa o lesie Horsztyfiskiego i Salomei, polecał jego 
opiece brata i siostrę, sam nosił się z zamiarem sa­
mobójstwa, przedstawienia Nieznajomego i księdza, 
że może poświęceniem zmazać hańbę ojca, nie sku­
tkowały, do powstania miał wstręt, bo ono zamor­
dowało mu ojca, na Targowicę nie mógł Bię zde­
cydować, zamek wylatywał w powietrze; według 
drugiej, Szczęsny pod wrażeniem zabójstwa ojca 
szedł do Targowicy, trzecia wreszcie doprowadziła 
go do szaleństwa. Ta ostatnia miała dużo prawdo­
podobieństwa, w mowie Szczęsnego i w calem jego 
zwłaszcza ped koniec zachowaniu Bię, jest bądź co 
bądz coś z halucynacji; widm on cień ojca, dla 
innych niewidzialny, kiedy mu siostra opowiada o 
szaleństwie Sforki, mówi jakby wiedziony przeczu­
ciem: „Waryacya—to rzecz okropna*, wreszcie pod 
nawałem wszystkich zbrodni urojonych, jakie Szczę­
sny w wyobraźni swojej sobie utworzył: ojcobójatwa, 
kazirodztwa, wreszcie bratobójstwa, (gdyż według 
tego planu wywiązywała się wojna domowa między 
powstańcami a partyą . hetmana) szaleństwo byłoby 
może i dość usprawiedliwione®. Przeciw temu je­
dnak zakończeniu przemawiał wzgląd, łe  trzy wa»



była cpsmiakiem c a ł e g o  k r a j u ,  który czciąc 
p^edstawiciela piśmiennictwa polskiego t iożf  do­
wody, Se nmio cenić i wynagradzać n.et; lko prace 
jubilata, ale i tych, którzy stojąc na straży ję*yka 
i przeszłości narodu, po nim kiedyś w piśmienni 
ctwia zajmą miejsce.

Wniosek r. m. Muczkowskiego odesłała Bada do 
sekcyi szkolnej.

Odczytano pismo r. m. hr. St. T a r n o w s k i e g o  
wystosowane do prezydenta miasta, w którem oznaj­
mia, Ź3 występuje z komitetu odbudowy Sukiennic. 
Powodem do tego wystąpienia jest uchwała komi­
tetu, stanowiąca, aby były dane schody żelazne 
w głównem wejściu do Sukiennic. Schody żelazne 
w Sukiennicach, powiada hr. Tarnowski w swem 
piśmie, wydają mu się rzeczą w najwyższym stopniu 
niezgodną z charakterem budynku i rażącą. Dopóki 
zdawały się nakazane konieczną oszczędnością, mu­
siał milozeć i poddawać się: ale skoro znalazł się 
projekt, który nie podnosząc kosztów, sprzeczność 
tę usuwał, a odrzuoonym został, odpowiedzialności 
za jego odrzucenie przyjąć na siebie nie może. Być 
meto, dodaje hr. Tarnowski, że zdacie jego jest 
mylne, nie moie jednak kazać sobie myśleć inaczej 
jak myśli: myśli zaś, źe publiczność moża przez całe 
pokolenia bgdzie zwalała na komitet winę za to, co 
ją w budynku razić będzie. Nie mając winy, nie 
chce też nosić na sobie tej częśsi odpowiedzialności, 
jaka na każdego z członków Komitetu ep&da i sal­
wuje ją składając powierzony sobie prze a Radę miej­
ską obowiązek.

Fresydująsy oznajmia, że po zatwierdzeniu spraw 
będących na porządku dziennym, przystąpi Bada do 
wyboru nowego członka.

Prezydent zawiadomiwszy następnie Radą o zgo­
nie r. ssą. Lebla L a n d a u a ,  wzywa ją, aby przez 
powstanie z miejsc uczciła pamięć zmarłego kolegi. 
Bada czyni zadość wezwaniu prezydenta.

B. m. B z e w u s k i  przedstawił imieniem korni 
tetu jubileuszowego cesarskiego wniosek następu­
jący : 1) W celu uczczenia uroczystości 25ej rocznicy 
zaślubin Najj. Państwa, wysłać deputaoyę z adresem 
do Najj. Państwa. 2) Deputacyę składać będą: pre­
zydent miasta dr. Z y b l i k i e w i c z ,  pierwszy wice­
prezydent dr. W e i g e l ,  oraz b. pierwszy wicepre 
zydent dr. S z l a o h t o w s k i .  Wniosek przyjęto, a 
nadto nthwalono: ponieważ wskutek wyraźnego ży­
czenia Najj. Fana ma być zaniechane wszelkie kosz­
towne obchodzenie uroczystość, udzielić z fundu­
szu miejskiego zapomogę 500 złr. dla dotkniętych 
powodzią w Bzegedysie.

(Dokończenie nastąpi).

NPaa nadał koncegiście miaistsryalneau w biu 
rsa prasowem ministerstwa spraw zagranicznych. 
Michałowi N e w l i ń s k i e m u  tytuł i charakter se­
kretarza dworu i min.stcryalnego, uznając jego do­
tychczasowe skuteczne usłagi, a to z okoliczności 
wystąpienia ca własną jego prośbę i  czynnej słu­
żby rządowej.

W i e d e ń  1 kwietnia. Podajemy sprawozdanie 
dep. S m a r z e w B k i e g o  o zamknięciu ruchunko- 
wem za rok 1877, a w szczególności o rozdziale 
D o m e n y  i l a s y :

„Porównywając poszczególne kraje koronne okazu- 
jesięznac»na o s z c z ę d n o ś ć  w Tyrola (23,220 złr.), 
Auscryi Djliiój (19,834 iłr ) i Pobrzeiu (16,863 
złr ); znaczne przekroczenie zaś w Salzburgu (19,866 
air.) i w Galicyi (18,195 złr. 76 c.)

Między wydukami zuajdowtć winna znaczna 
pczycya (co do Niepołomic); nie wychodrąca zaś 
na jaw, ani w cemralnem zamknięciu raounko- 
wtui, ani w ianych dokumentach, owszem uchylo­
na z pod wszelkićj ewidencyi..;.

Na mocy uatowy, którą się skarb leśny zobo­
wiązał do dostawy więkezó; ilości drzewa, aniżeli 
w stanie jój był dostarczyć i odnoszących się do 
tego punktacji, musiano uiścić przedsiębiorcy (B. 
Lmdonowi), w r. 1877 zapł&tę, jako wymówione 
odszkodowania, za medostarczone drzewo. Gdy kon­
trakt wtedy już od lat 2 istniał a niecditawione 
w tym czasie drzewo 167,488 stóp kubieznych mia­
ło wynosić, na wypadek zaś, gdyby więcśj niż
100,000 Btóp kubieznych rocznie me dostarczono, 
odszkodowanie na 10 o. od stopy umówionem było, 
przypuścić należy, że zapłata ta co najmu ćj 16,748 
złr. wynosiła. Wszakże nie uwidoczniono jój wcale 
w zamknięciu rachonkowep; albowiem na mocy 
reskryptu ministra rolnictwa i  l ig o  maja 1877, 
do L. »*” /„ ,  zarachowano ją na poczet rubr. 1 ,4, 6 
[iaaa wydani gosp. leśnego], kompensując ją w koń­
cu roku z dochodami rubr. I, 2. (Dochody gesp. 
leśnego za budulec). Takiego postępowali * pochwa­
lić nia można. W poiządnem gospodarstwie pań- 
stwowem winco być zamknięcie rachunkowe uło­
żone i przeprowadzone zgadnie z rubrykami budże­
tu państwa. Bndiet auBtryachi zaś jest bruto bu­
dżetem, a wyd&tki w tymta bywają rciSie odoso­
bniona od dochodów. Zasady tćj n&lettło więc 
przestrzegać taiźe przy ułożeniu zamknięcia ra­
chunków, a sitem i przy calem zarachowaniu.

CZAS z Czwartku 8 Kwietnia 1879.

Kompensowanie wydatków z dochodami miejsca 
mitć nie może. Wypłata zaś, jagą w tój mierze 
ocsjmcna, jest resesywisjy® wydatkiess. Reskrypt 
miniBteryalay nazywa ją wprawotie obniżeniem to­
ny (!) Gdyby j»im była, nso saolcaliy nic przeciw 
temu powiedzieć, jak np. kiedy nia zarachowano 
obiitki, priysKanój Bpółce górni®ćj w Neaberg- 
Manazdl, za dostarczony jćj węg.tl. W neszem 
założeniu zaś wyraz ten nie ma zastosowania. Al­
bowiem obniżenie ceny odnosić się może li do to­
waru kapującemu rzeczywiście dostarczonego, nie 
zaś do ilości, wcale mu liedostarczotćj. Ilo­
ściowo oblicza się więc obniżka ceny od uoBtar- 
czoićj, nie zaś od tsfaćj ilości, którój się nie by­
ło w stanie kupującemu dostarczyć. Obniżki ceny 
nie potrzebują też być zarachowane na pewną ru­
brykę, a jut ta okoliczne ść, ża zarachowanie fó, 
wypłaty winno było nastąpić w rubryce roschodo 
wćj, zanim ją skompensowano, dowodzi, że wypln- 
ta nie mała tćj crchy, jaką jć; zadać usiłowano. 
Gdyby zaś w ogóle przy tym interesie chciano 
mówić o obniżce ceny, rated/ mianem tern należy 
przeciwnie nazwać koncesję, juką przedsiębiorca 
skarbowi zrobił; on bowiem zwolnił skarb od do­
starczenia mu ilości drzewa, skontraktowssnago. 
Skutkiem rzeczom go reskryptu miuistsryalaego na­
leży więc szukać srydalka, o jaki w cantcnlnem 
zamknięciu rachunkowem, ehedzi między dochodimi, 
a mianowicie jako dochód o tyleż mniejszy. Wsaak- 
że w wyjaśnieniach co do ogólnego zamknięcia ra­
chunkowego niema o tsm wmmt&nki, a w braku 
jakichkolwiek zalotników, nieda się nawet pocięć 
liczebnie wysokości kwot}! D latego ntLżywyrazić 
nadzieję, że rząd skłonnym będsie oświadczyć, iż 
reskrypt p. ministra rolnictwa, o ile tenże dotyczy 
zarachowania rzeczotój wypłaty, zniesionym zo­
staje, i że wydatek rzeczony, jako i na przyszłość 
inne tego rodzaju wydatki nie będą kompensowa­
na z dochodami; ale zarachowane zostaną w oić. 
rubryce rozchodów do którćj należą z natury 
rzeczy."....

Przy dyskusji nad tym przedmiotem, który fco- 
misyę budżetową na dwóch sesjach zajmował, mi- 
sinister rolnictwa, jakkolwiek oświadczył gotowość 
swoją do usunięcia reskryptu powyższego i dania 
poleciń, jak sobie na przysrłeść postąpić należy, 
aaswat wydarzenie to, (obstając przy wyrasie „ob­
niżki ceny", a niuhcąc przys-asć tej wypłacie na­
zwy odszkodowania), wprawdzie b ł ę d o m  fcsehai  
c s n y m ;  ale tłumaczył go już to burzą śnielną, 
która po zawarciu już kontraktu z Londonem do
3,500,000 stóp kubieznych drzewa znii-zcajła, a 
przeto o 500,000 stóp więcej pcetłanęia, aniżeliby 
skarb Londonowi prasez lat 10 dostarczyć miał; 
już to prócz tego wypadku elementarnego, także 
wpływem blizkich bagien na drzewo w ogólności, 
a przestało w szczególe; że zarządził ankietę nie 
dla niedowierzania urzędnikom, którzy w ten inte­
res wchodzili, ale dla unikuienia zarzutu jedno­
stronności, że w ogóla bardzo przykro dotknięty 
jest tą sprawą, ale podpisał był tylko mundum 
kontraktu, poprzedzonego rokowaniami, już dawniej 
tawiązanemi.

Wszystkie te wymówki zbijał z wielką gruntow- 
nośuą i zn&jomoślą rzeczy sprawozdawca poseł 
S m a r z e w s k i ,  którego znakomity, zimny i spo­
kojny, ale przytem w niczom nie zwalniający rzą­
du wywód, sjedaał sobie powszechne uznanie. Za­
kończył p. Smarzewski wykasan em , że gdyby o 
wypadek elementarny chodziło, moms było w myśl 
kontraktu usunąć się od umowy; co się zaś tyczy 
błędu technicznego, to oatraegali pned takowym 
biegli w leśnictwie urzędnicy rząd; za co jednak 
peneyonowani lub przeniesieni zostali. Wyrzut ten 
wielkie sprawił wrażenie i niezadowolenie wydsiału 
było ogólne. Minister przyparty oświadczył naresz­
cie nie bez rozdrażnienia, że z aktów nie dopatrzył 
się, aby to było powodem pensyoaowsnia lub prze­
niesienia urzędników. „Jaźiić* zawołali członkowie 
wydziału, „ t e g o  iipewne w dekretach nie wy­
rażono".

Poczem wniósł poseł Smarzewski następującą 
rezolucję końcową: „Gdy J. E. p. minister rolni­
ctwa w zastosowaniu się do zwyż wyrażonego o- 
esekiwanto, defclaracyę złożył, że wzmiankowany 
reskrypt ministeryalny w myśl żądania wydziału 
budżetowego zmieniony zostanie, a wypłata w mo­
wie będąca jako i inne tego rodzaju wypłaty na 
przyszłość nie będą więcej kompensowane z docho­
dami, ale zarachowane jak się należy w rubryce 
rozchodów państwa, wydział budżetowy stawia wnio­
sek: przyjęcie do wiadomości zatwierdzającej ogól­
ne zamknięcie rachunkowe, co do lasów i domen 
za rok 1877. Wniosek ten przyjęto.

Ironiin miejscowa i zagraniczna
M j r o i t ó w  2 kwietnia

Jntro odbędzie s ę zwyczajne posiedtenie Rady 
miejskiej o godz. 5ej po połndniu. Na porządku diien-

ryacye w jednym dramacie (Sforka, Salomea i Szczę­
sny), trochę za dużo. Koniec, który widzieliśmy na 
scenie był chyba zrobiony na to, aby w piątym akcie 
jakaś katastrofa zaszła. Szlachta dowiedziawsay 
się o śmierci Hetmana przybywa na zamek, wie

nym eą następujące przedmioty: wniosek co do po­
krycia przekroczenia snmy przeznaczonej n> utrzyma­
nie dróf, mostów i bruków; wniosek o przeniesienie 
kramów tzndeclarsy na miejsce dawnej rzezalni; spra­
wa wymiany belek w szkole 8-kl. żeńskiej; sprawa 
usunięcia przekupniów z sieni domów; sprawa zało 
żenią 3jo gimnazynm w Krakowie; sprawa sprzeda 
iy  grunta p. Attesliinderowi; kilka spraw osobistyoh 
i mniejszej wagi.

—  Dla dotkniętych powodzią w Szegedynie zto 
zył cech białych piekany 15 złr., p. Mauriizio 5 złr,

—  Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
za pośrednictwem Bankn dla handlu i przemysłu, 
księżna Isabella Sangnszkowa 100 złr., ks. Eustachy 
8anguszko 50 złr.

—  Wczoraj na trzeciem przedstawieniu Rorsztyń  
skiego teatr był przepełniony; dla tego jutro we 
czwartek granym będzie po raz czwarty.

—  Wczoraj w południe Kuuegunda Chudelska, 
żona szewca, w pomieszaniu zmysłów wskoczyła do 
Wisły w pobliżu klasztoru Zwierzynieckiego, lecz ją  
zaraz wydobyły osoby przechodzące i do szpitala od­
wiozły; nie zachodzi obawa złych skutków dla jej 
zdrowia.

—  Na Wystawę Towarzystwa Przyj. Sstnk Pięknych 
nadeszły: A j d u k i e w i c z a  dwa portrety i K o z a  
k i e w i c z a  Antoniego „Po potyczce", epizod z roku 
1863; S i d o r o w i c z a  portret kobiety i K o n i u s z  
k i  portret mężesyzny.

—  W wielką środę o godz. 7 wieczór urządza T o­
warzystwo muzyczne w sali redutowej próbę jenerał 
ną ze Stabat Mater Aleksego Lwowa, na sola, chó­
ry i orkiestrę, pod kierunkiem artystycznym Stanisła 
wa Niedzielskiego. Wykonanie tego dzieła nastąpi 
w wielki piątek o godz. 6ej wieczór w kościele Ś. An­
ny; można jednak przysłuchać się we środę próbie 
za opłatą 20 cmtów.

—  Dowódzoa straży policyjnij we Lwowie, kapi­
tan N o w a k ,  przeniesiony został na stan spoczynku, 
a porucznik tejże straży H a s s m a n n ,  przeniesiony 
w tym Bamym stopniu do Gorycyi; wreszcie końce 
pista dyrekcji polioyi we Lwowie Ryszard Coasa, 
znany szczególniej z zajścia pochodniowego podczas 
uozty dla p. Hansnera, otrzymał takąż posadę przy 
dyrekcyi polioyi w Wiedniu. Dziś rozpoozyna się we 
Lwowie rozprawa w procesie oskarżonych o zbiegowi 
sko podczas uczty dla p. Hausnera.

—  Towarzystwo Situk pięknych w Warszawie od­
było d. 29 marca roczne swoje zebranie, zagajone pier 
wszy raz przez zastępcę prezesa Woroncowa-Weliani- 
nowa, po rosyjsku! Projekt utworzenia galeryi mala­
rzy polskich, podniesiony z powodu zamiaru nabycia 
obrazu Matejki „Bitwa pod Grunwaldem" upadł a u 
chwalono fandusz pozostały z wydatków, ’4641 rubli 
przeznaczyć na rozszerzenie lokalu.

—  Obraz Matejki „Bitwa pod Grunwaldem" wy­
stawiony będzie tea i dniami przez nabywcę jego w Pe­
tersburgu.

—  Polioya wiedeńska wydaliła snów lichwiarza Ga­
bryela Geldenberga, z Brodów poohodsąoego.

—  W sobotę odbył się w salonach ministra Dra 
Ziemiałkowskiego w Wiedniu raut, na którym prócz 
wielu innych ukazali się minister finansów państwa 
bar. Hofmann, minister Dr Unger, bar. Sohwarz-8en- 
boorn, szef sekcyi jenerał-major Hurter z żoną, żona 
ministra finansów bar. Pretis z córką, wielu deputo­
wanych, jak Dr Dunajewski, Gniewosz, Chrzanowski, 
Dzwonkowshi, Cxaikowaki i. t. d., członek Izby pa­
nów Gołuchowski, zresztą wielu, urzędników ministe 
ryalnych, malarz Leopolski i t. d. Na wieczorze grała 
13 letnia fortepianistka panna Marya Majewska kilka 
kawałków z zadziwiającym talentem. Goście rozeszli 
się dopiero po północy.

—  Whitehall Review  następny podaje wizerunek 
królowej Wiktoryi: Bardzo wielu Anglików zna kró­
lową z twarzy i podziwia jej piękne rysy, które wide 
nieco zaostrzył, lecz im nie ujął wdzięku. Za to nie wie­
lu miało sposobność słyszeć czyBty i jasny głos kró­
lowej, który w zwykłej rozmowie jest njmująeym, 
lecz przykre czyni wrażenie, kiedy jest rozdrażnioną. 
Nie każdy widział migające z pod gęstych rzęs bły­
skawice, aby je zaraz potem zastąpił wyraz niemej 
pogardy. Trzem tylko z członków rodziny królewskiej 
właściwe są te strzały spojrzeń: mianowicie królo­
wej, kgięoin Walii i kslężniozee Beatryksie. Szczegól­
ny to fenomen, gdyż wyraz fisyonomii zmienia się 
z tem spojrzeniem zupełnie. Zmarły lord Russel rzekł 
raz do lorda Dalling, że woli się znajdować wobec 
największego niebezpieczeństwa niż być świadkiem 
niezadowolenia królowej, gdyż błyskawice jej oozn 
olśniewają i godzą w przedmiot jak miecz nsgle wy 
dobyty w świetle słcnecznem. Porównanie to jest pra- 
wdziwem, gdyż ktoś, oo był na obiedsie w Windsor, 
opowiadał, że gdy królowa podczas stołu oburzyła się 
na jednego z członków rodziny, twarz jej tak się na­
gle zmieniła, że niepodobną była do siebie. Whitehall- 
Review maluje następnie dobrotliwy oharakter królo­
we] i jej pieczę nad wszystkimi nieszczęśliwymi, mó­
wiąc: Gcdnem jest uwagi fakt, że osoba, którą sta­
nowisko wyniosło po nad wszystkich, nigdy bez współ­
czucia żadnego nie spotyka nieszczęścia, że nigdy się 
nie nuży datkami i że największej doznaje rozko­
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szy objawiając tym sposobem miłość ludzkości. Kró­
lowa nie zapomina nigdy oddanej sobie usługi, jsk  
oigdy^ nie zapomina a nawet nie przebacza urazy. 
W jej charakterze jest prawdziwie niem;ecki żywioł. 
Pod tym względem królowa ma coś z Jerzego III i 
gdyby była mężczyzną i w innych żyła czasach, cha­
rakter jej stałby się łatwo despotycznym. W okoli­
cznościach faktyoznych rząd królowej ma wybitny cha­
rakter osobisty i jej indywidualne zapatrywania wy­
wierają widoczny wpływ na większą część wielkich 
wypadków, które za jej panowania zaszły. Nietylko 
Anglią rządzi dziś monarohini, która nie poprzestaje 
na tem, iż jest odbiciem najwyższej władzy i źródłem 
zaszozytów, lecz rządzi interesami swoioh poddanych 
i opiekuje się niemi.

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Rejenta SyBkinda, za kradzież worka 
z obrokiem z wozu na Kleparzn; Błażeja Rychlika, 
za kradzież worków z wozu na Kleparzu; Jędrzeja 
Wyrobika, za kradzież zegarka srebrnego nieznajo­
memu mężozyżnie przed paroma dniami; Florentynę 
Tatarską, za kradzież poduszki i grzebienia; Rsemiń- 
skiego Wincentego, za pobicie żony; Jędrzeja Dzia- 
dusa, za pobicie; Szymona Zięciarskiego i Jana Ma­
linowskiego, za kradzież towarów korzennych z wo- 
zn na Kazimierzu; Piotra Gregorskiego, za zamiar 
kradzieży w gmachu pijarskim; Walentego Grudziń­
skiego, za chwytanie gołębi; za pijaństwo 17 esób.

Wczoraj odpadł kawałek gzemsu z domu Nr 79, 
przy ulicy Grodzkiej, nikogo jednak z przechodzą 
cych nie uszkodził.

W polioyi złożono portmonetkę z pieniędzmi, zna­
lezioną wczoraj w Rynku.

W marcu r. b. ukarano policyjnie czternastu do­
rożkarzy.

Y H A T 1K , We czwartek d. 3 kwietnia: dramat 
w pięciu aktach prozą Juliusza Słowackiego ( zdefek 
towany), uzupełniony przez Juliusza Mien: Horsztyń- 
ski. Muzyka Stanisława Niedzielskiego. —- Początek
0 g. 7ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny U-tej 
do 4-toj prócz poniedziałku. —  Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów.

—  Dni* 1 kwietnia piękna pogoda; termometr od 
1*5 doszedł w cieniu do 2 1 0  O. Barometr zwolna o- 
pada; o godz. 6ej rano dnia 2 kwietnia s t o  jego był 
739-8 sailim., termometru -f- 5*2 0 . Wiatr wschodni.

—■ We czwartek d, 3 kwietnia: ŚŚ. Pankracego i 
Ryszarda. __________

W ia d o m o śc i M M logwaflexm e.
Zeszyt X Przeglądu Polskiego za miesiąc kwie- 

oień zawiera: „Petroniusz Arbiter i jego romans" 
przez Kazimierza M o r a w s k i e g o ;  „Afganistan", za­
rys porównawozogeograficzny, skreślił Wacław N a ł ­
k o w s k i ;  „Biskup Dupsnłoup i jego dzieło o wy­
chowaniu*, przez Jana S i e m i e ń s k i e g o ;  „Szkice 
z podróży do południowej Afryki, odbytej w latach 
1875— 1877*, przez Ant R e h m a n a ;  „Lton XIII
1 prasa katolicka", przez Stefana P a w l i c k i e g o .  
Pnefląd literacki: „Jerzego Ossolińskiego, kanclerza 
wielkiego koronnego, biografia, obejmująca pierwszych 
26 lat jego żyda*; „Dyaryusz legaeyi Jerzego Osso­
lińskiego, posła polskiego na Sejm Rzeszy niemieckiej 
w Ratyzbonie w r. 1636*, przez Augusta S o k o ­
ł o w s k i e g o ;  „Przegląd polityczny", przez Aleksan­
dra S z u k i e w i o z a ;  „Nowe książki"; „Listy do Re- 
dakoyi", pp. Ź y c h l i ń s k i e g o  i Z i p p e r a ;  „Je­
nerał Chłapowski", (wspomnienie pośmiertne), przez 
Stanisława T a r n o w s k i e g o .

—  Niebawem opuści prasę 4ty tom dzieła p. Hen­
ryka L i s i c k i e g o :  Aleksander Wielopolski. Tom 
ten stanowi poniekąd esobną całość, bo przechodzi 
historyę Polski kongresowej od 1815 do 1830 r., i 
traktuje o przyczynaoh powstania listopadowego. W an- 
nexaoh dołączono memoryał Aleksandra Wielopolskie­
go pned przyjęciem misyi do Londynu w 1831 r., 
List szlachcica polskiego do ks. Mettemioha oraz in­
ne dokumenta.

Sprostowanie. Studyum „O realizmie w literata- 
rze nie jest, jak błędnie wydrukowano, p. Jana Gra­
bowskiego ale p. Jana G n a t o w s k i e g o .

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  1 kwietnia.

Sprzeniewierzenie 
w kasie miejskiej krakowskiej.

(Ciąg dalszy).
Adolf C z a s z ,  naczelnik miejskiego biura rachuby 

oznajmił, że dowiedziawszy się od Grossa, że kwota 
1530 złr., podniesiona z urzędu podatkowego jeszcze 

roku 1877, wniesiona została do kasy miejskiej 
dopiero w maju r. 1878, polecił temuż zrobić rela- 
oyę do Prezydenta, wskutek której zarządzono skon- 
tro kasy. Co do obwinionego Brzeżańskiego, zeznał 
tenże świadek, iż obowiązkiem ka yeia było podaieić

odmówić wielkiej i nigdy dość ocenionej zasługi, 
że umożebnił wprowadzenie Horosztyńskiego na 
scenę. Tym sposobem dramat przeszedł ogniową 
próbę i dopiero w teatrze pokazało się, czem Sło­
wacki chybił i jakie są sceniczne wady dramatu.

to tam jest Niwsnaja*y i ża on emuMryussem Ja-] Największą ze wszystkich tych wad jest mnogość
sińskiego, chce go ech*jut, Nieznajomy broni się, 
ginie zupełnie mepotrzubtie Keiński; wpadają po­
wstańcy, pierwszy straeł gudzi w Szczęsnego, który 
pada z okrzykiem: „Ojcze jesteś pomsto ;onyl“ Ta­
kie gwałtowne i zanadto hałaśliwe, na tfekt obli­
czone rozwiązanie wydaje się nam najmniej właści- 
wem w każdym razie wolelibyśmy jeśli już inaczej 
być nie mogło, którąkolwiek z poprzednich wersyj.

W dorobieniu p. Miena jest parę ustępów zupeł­
nie bes zarzutu. Zaraz w pierwszej scenie brakuje 
całej karty w rękopisie, kiedy karat ł  wciąga K ar­
skiego d> spisku przed w Sforce i namawia go, żeby 
przed zdziecinniałym intendentem udawał posła e Me- 
dyolanu, i zakończenia drugiej sceny 3go aktu mię­
dzy Hetmanem a Amelią. Oba te miejsca uzupełnio­
na bardzo dobrze, tak że ani akoja, ani charakter 
dramatu na dorobieniu ich nie tracą. W pierwszej 
scenie 3go aktu (między Horsstjńakim a Szczę­
snym) jest dwa waryanty, w pierwszym brakuje 
tylko w jednym miejscu parę wieiszy, drugi jeat 
cały: obrano więc ten ostatni, choc aż pier­
wszy jest krótszym a nawet piękniejszym. Koń- 
cssy dg przynajmniej bardziej taktownie spokojnem 
odejśmem Salomei, gdy ten, który jest umieszczony 
w wydaniu pref. Małeckiego w przypieku, wkłada 
w usta Salomei monolog: „O mój Boża, jaka okro­
pność".

Kończąc te nasze zbyt drobnostkowe może u- 
wagi, powtarzamy, że jakiekolwiek moie być zda­
nie o dorobieniach p. Micha, nikt mn nic mole

odsłon (aż dwanaścit), które żadną miarą w takim 
jak jest teraz Horosztyński nie dadzą się akrócić, 
a co pociąga za sobą niezwykłą długość przed­
stawienia. —  Chcąc aby dramat ten mógł się 
stale utrzymać w repertoarze teatralnym, trzeba 
go z grunta dla sceny przerobić i choć z bólem 
ssarca, wiele pięknych Been i epizodów poświęcić. 
Może zachęcony tą właśnie próbą, zechce kto i tej 
podjąć się pracy, a jeśli dzieła tego dokona, wów­
czas teatrowi polskiemu przybędzie brylant naj­
czystszej wody, dramat najwspanialszy, jaki litera­
tura nsssa wydała, a nie wątpimy, że w takim 
razie HorsztyńsU  obiegłby wszystkie sceny polskie, 
na których się ukazać byłoby mu wolno i WB«ędtie 
równy jak w Krakowie wzbudzał zapał i unie­
sienie.

U nas ukazanie się jego było wyjątkową uroczy­
stością z niezwykłym obchodsoną nastroje®. Trzy 
razy teatr przepełniał się od góry do dołu; trzy 
razy brakło biletów. Publiczność z jakiemś nie- 
■wykłem usposobieniem spieszyła do teatru; wzno­
wiły się dawna pomyślniejsze ctaay powszechnego 
zapału i zajęcia. Widnieliśmy Jak na Horosztyń- 
skim  z książką w ręku śledzono przebieg przed­
stawienia; przypominała się skrupulatność Niemców 
i ich pobożna cześć dla wielkich poetów. To też i ze 
strony dyrekcji przystąpiono z największem uszano­
waniem do podjęcia tak niezmiernie trudnego za­
dania; zrobiono wszyBtko, co zrobić się d&ło, aby 
tylko godnie i prżyawoicie jwyBtawić dramat Sło­

wackiego, nie szczędzono trudu i zachodu, a próby 
Horsztyńskiego dochodziły do bajecznej prawie li­
czbę godzin.

Ukazał B<ę też Horsztyński po raz pierwsży w so­
botę, d. 29go marca na bnnefii najznakomitszej 
artys'ki sceny naszej, p. Hiffmanowej, która wre-  
peitoarze swoim ma cały szereg kreacyi Słowa­
ckiego. 0 1  Balladyny  począwszy, p. Hiffmanowa 
występowała w L ilii Wenedzie, Mazepie, Beatrix 
Cenei, Niepoprawnych, nawet w Mindowe, który 
był granym na jednej tylko scenie krakowskiej. 
Żadna tez z scen polskich nie miała tak szczególnego 
do Słowackiego zamiłowania, jak scena krakowska, 
a p. H ffmanowa była zawsze pierwszą, kiedy szło 
o wystawienie którego z dramatów wielkiego poety, 
pojawisjącyth się zwykle na jej bent fi i. W Hor- 
sztyńskim podjęła się roli Salomei, nadzwyczaj 
trudnej, bo prawie niemej. Z przedstawienia poka­
zało się dopiero, że Salomea jest raczej postacią 
poematu niż figurą dramatu; chwycić rysy jej cha­
rakteru, uwydatnić je i podnieść nadzwyczaj tru­
dno, i tylko wielka miara artystyczna i zaprawie­
nie się na innych Słowackiego kreacjach mogło 
dopomóds p. Hcffmanowej do sprostania tak olbrzy­
miemu zadaniu.

Horsztyńakiego grał pan Rychter najlepiej na 
trzeciem przedstawieniu i rola ta podoba się nam 
może najbardziej, że wszystkich dramatycznych 
kreacyj znakomitego artysty, ładna bowiem nie od­
powiadała tak rodzajowi talentu p. Rychtera, ża­
dna widocznie nie przypadała mu tak do gustu i nie 
była traktowana z taką lubością i zamiłowaniem. 
Stary konfederat w trzech tylko pokazuje się sce­
nach, we wszystkich p. Bychter umiał mu nadać 
jakiś dziwny urok, przypominały się lepBze czasy, 
świetniejsza przeszłość i najwspanialsze przeszłości

tę kwotę, że Brzeżańskiag o uwsżał za człowieka za­
możnego i szanowanego przez wszystkioh urzędni­
ków i że w rachunkach zachodziły pomyłki na je­
go korzyść. Omówiwszy obowiązki kontrolera, mia­
nowicie, ze tenże powinien wiedzieć, jaka kwota po­
winna być podniesioną i obowiązany jest po przy­
niesienia pieniędzy do kasy, wciągnąć takowe do 
ksiąg na przychód, twierdził, iż Krzesz mógł nie- 
wiedaieć o kwocie 45 złr. 9 cnt., która nile lała do 
pieniędzy posiłkowych, a które do dziennika wcią­
gano sumaryoznie, dalej, że manipulacya z czekami 
była bardzo nieszczęśliwa, przyożem atoli dodał, że 
Krzesz w razie braku procentu od czeków powinien 
był zrobić raport i że przez zzpisek jego w księdze 
„wniesiono gotówkę ze zrealizowanych ozeków", ro­
zumiał kapitał wraz z procentem, wreszcie, iż sły ­
szał że Krzesz absentował się i że Prezydent po­
niewierał go.

P r o k u r a t o r .  Czy przedzielenie likwidatury od 
kasy sienią bardzo utrudniało kontrolę p. Krzeszą?

Ś w i a d. Utrudniało bardzo, gdyż łatwiej jest roz­
mówić się o wszystkiem ustnie z kasjerem.

P r o k .  Ciy czynność kontrolera ogranicza się na 
patrzeniu na kasyera i ozy kontrola odbywa się 
ustnie ?

Ś w i a d .  Nie —  ale powinni być razem.
Prok .  Czy wiadomo panu, że był w kasie nieład ? 

T Ś wi a d .  Wiadomo mi o tem, gdyż siły w magi­
stracie są zamałe, robiłem z tego powodu przedsta­
wienie i byłem także za to sekowany.

Ob r o ń c a .  Czy p. Gross mógł pamiętać o kwo­
cie 210 złr. mając księgi dopiero w marcu, podczas 
gdy kwota ta podniesiona była w lutym?

Ś w i a d .  Niezawodnie, nie jest to taka przestrzeń 
czasu, żeby nie mógł pamiętać.

Pr ok .  Panie Brzeżański, czy to nie było może- 
bną rzeczą, żeś się pan przy rachunkach mógł po­
mylić z temi 210 złr. zabrać z jakim pakietem i 
schować do szafy?

B r z e ż a ń s k i .  Tobym w kasie miał więcej.
Pr ok .  Kiedy panu zawsze brakowało.
B r z e ż a ń s k i .  To mogłem się i pomylić.
Maciej S p a ł e k  obecnie kontroler w miejsce obwi­

nionego Krzeszą, po objaśnieniu czynnności manipu­
lacyjnych kontrolera, zeznał, iż kwit na kwotę 45 złr.
9 cnt. pisał, że jednak po tę kwotę do depozytu 
sądowego nie chodził, i że Krzesz dyktując mu kwit 
na takową, mógł nie wiedzieć o jej zapłaceniu. Co 
do braku trzech kuponów, oznajmił, iż Bpostrzegł 
takowy gdy zobaczył odnośne listy zastawne, a nie 
widział procentu od nich, jaki nieść powinny, że 
kupony te pochodziły od listów funduszu miejskie­
go a nie kanałowego, i że Brzeźańskiemu brako­
wało czasem kupona, który zmuszony był ze swych 
pieniędzy zapłacić. Wreszcie zeznał tenże świadek, 
iż pieczątka kontrolera znajdowała się na stoliku, i 
że podczas nieobecności tegoż mógł ją każdy wziąć.

Izabela Z a w i s z o w a ,  którą Krzesz przy pożycz­
ce kwoty 1500 złr. Sataleokim, jako wypożyczającą 
tę sumę przedstawił, zeznała, że 24 kwietnia r. 1877 
powiedział jej Brzeżański, że przyjdzie do niej z pie­
niędzmi Krzesz, z którym ma się udać do notaryu- 
sza Goebla i przedstawić się jako pożyczająca. Gdy 
nadszedł Krzesz, wręczył jej pakiet z pieniędzmi 
mówiąc: „pani wiesz co masz powiedzieć" i zapro­
wadził ją do notaryusza Gutowskiego. Nie zastawszy 
tu Sataleckich, Krzesz wyszedł i wrócił wnet rasem 
4 nimi. Po spisaniu aktu, wyliczył K nesz Satale- 
ckim pieniądze i wiiął 1 2 #  z góry, który ona od­
dała Brzeźańskiemu. Gdy z powodu deficytu w kasie 
Brzeżański i Krzesz zostali przyaresztowani, odebrała 
pieniądze te od Sataleckich i złożyła w sądzie. Świa­
dek ten oznajmił w końcu, iż dwa razy odebrał 
procent od Sataleckich, trzeci raz jednak nie chciał 
takowego przyjąć i kazał go oddać Brzeźańskiemu; 
nadto jeszcze, iż 8ataleooy sądzili, że pieniądze po­
życzone są jego własne.

Józef S a t a l e o k i  potwierdził zeznanie Zawiasowej 
dodając, że przy spisaniu aktu notaryalnego Krzesz 
zastępował zupełnie Zawiasową, żs Krzeszą o pożyczkę 
nie prosił, lecz że tenże dowiedziawszy się, iż on 
stara się'o takową, sam mu się nastręczył do wystarania 
się o takową, że mu za to pośrednictwo naprawił ze­
gar i dał 10 złr., a wreszcie, że gdy trzeci ras pro- 
oentu Zawiszowa przyjąć nie chciała i odesłała go 
do Brzeżańskiego, który również nie chciał go przy­
jąć, oddał go Krzeszowi, na co mu tenże kwit przy­
niósł.

Aleksander! K ł o s o w s k i  dyumista przy magistracie 
zeznał, że zobaczywszy międzyjpozycyami w książkach 
kasowych, iż kwota 1530 złr. była wzięta na prze­
pis, lecz nie została do kasy wniesiona, udał się do 
Krzeszą z zapytaniem o przyczynę nie podniesienia 
tej kwoty. Gdy Krzesz przeglądnął księgi i powie­
dział mu, że zaraz jutro będzie podniesiona, udał się 
z polecenia Grossa do urzędu podatkowego również 
z zapytaniem, czy kwota ta została podniesioną. 
W skutek odpowiedzi, iż kwotę tę już przed kilku 
miesiącami wypłacono Gross zrobił raport, który był 
powodem wykrycia niniejszej sprawy.

Kajetan Z e m b a c z y ń s k i  oświadczył, iż prowa- 
dzęc dziennik w kasie, nie widział, aby Brzeżański

tej ozdoby. Długi, jeden mcźe gi najdłuższych 
w całym teatrze świata, monolog III aktu wypo­
wiedziany był pmślicznie i robił tak wzniosłe i pod­
noszące wrażenie, że gdyby już nie z innych wzglę­
dów, to dla zobaczenia p. Rychtera w tei scenie 
warto spieszyć ca przedstawienia Horsztyńskiego do 
teatru. — Z tego co czytelnicy mieli sposobność 
czytać w sprawozdaniu tem o Szczęsnym można 
powziąć wyobrażenie jak niezmiernie trudną, jak prze­
chodzącą prawie ludzkie ziły jest ta rola: bierze 
nawet ochota powiedzieć, bez obawy przesady, że 
może żaden najznakomitszy i najwytrawniejszy arty­
sta nie potrafiłby przedstawić figury tej tak, jak 
ją wyobrażał sobie poeta i ci co w dramat Słowa­
ckiego głębiej się wczytali. Na to trzeba być skoń­
czonym, znakomitym artystą, wytrawnym i zspra- 
wnym na szekspirowskich kreacyacb.

W całpj Polsce najwięcej może warunków do taj 
roli ma Ł&dnowsk*. U nas grał ją młody ala wiel­
ce obiecujący artysta p. Żelazowski, który nieda­
wno dopiero wystąpił na szerszą artystyczną wido­
wnię. Że roli się tej pedjął, że przystąpił do niej 
z nadzwyczajną sumiennością i pracą i o ile młode 
i wyrabiające się dopiero siły jego pozwalały, że wal­
czył zawzięcie ze wszystkiemu trudnościami, należy 
się mu zupełne i powszechne uznanie. Czuje on 
sam dobrze, że do takiego Szczęsnego jakim go 
chciał mieć Słowacki jeszcze daleko a miał nad­
to jeszcze prted innemi i tę trudność, żs brak 
mu dotąd owej wykwintnej dystynkcji w ukła­
dzie, jaka cechuje wyższe sfery towarzystwa.—  
Szczęsny powinińn mieć rysy nadzwyczaj regular­
ne, arystokratyczne, imponującą postawę, powinien 
być polskim Hamletem. W takich rolach i zewnę­
trzne warunki wiele znaozą. Panna Stachowiezówna 
postacią też swoją nadawała się zupełnie na Amelię,

o ile starczyły mł^de jej siły na tak trudne zada­
nia z gry jej Amelialwyszła wdzięczcie i poetycznie 
przypominała [figerę Słowackiego. W grze p. Sta- 
chowicsówny był znaczny postęp i wid»ó było wię­
cej pracy, więcej us lności a cełość miała obók wła­
ściwie wdzięku i swój charakter. To też powszechne 
powodzenie i uznanie towarzyszyło jej w tej roli.

Panna Martzello podjęła się tylko dla Słowackie­
go roli Moryny i sysiała w niej huczne oklaski.

P. Szymański grał hetmana z konieczności, przy­
jął tę rolę z poświęcenia, z narażeniem prawie 
swego zdrowie, bo rola ta wymaga brutalności pra­
wie, a ani siła ani rodzaj talentn, wybornego w in­
nych rolach artysty, kn temu. Bardeo dobrze od­
dane były epizodyczne figury Bforki (p. Galasiewici) 
karła (p. Wojdalowicz) trombonisty (p. Jasiński) 
Wsohowskiego (p. Jasiński) Małgorzaty (pani Sław­
ska). Wspomnieć takie należy o Ksińskim, którego 
dobrze obmyślał i oddał p. Nawarski i o p. Sobie­
sławie, który grał Nietnajomego.

Dodać także winniśmy, że muzykę do chóru 
jeńców dorobił p. St. Niedzielski. Podnosi ona wra 
źenie tej sceny. Wystawa dramatu była bsrdzo sta- 
ranna, sprawiono wiele nowych kostiumów.

Przedstawienia Horsztyńskiego pozostaną pamię­
tną kartą w dziejach sceny krakowskiej, pięknie 
świadczącą o artyatycznem jej kierownictwie i jedną 
« największych Dyrekcyi naszego teatru zasług. 
Kończymy też to nasze 'wyjątkowo długie sprawo­
zdanie serdecznem podziękowaniom, za tak wspa­
niałą ucztę, pewni że cała publiczność połączy się 
w tem z nami.

A. 2.
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> pożyczał pieniądze Krzeszowi i aby kwity zalegały 
u Brzeżsńskiego, dalej, że nie słyszał, aby Brzeżański 
był człowiekiem majętnym a wreszcie, że Brzeżańaki 
robił częste pomyłki, wkładając w paczkę banknotów 
zamiast 100 złr. o 5 i 7 więcej.

Co do zarzneonej Krzeszowi zbrodni sprzeniowie 
rżenia kwoty przesili 300 złr. na szkodę Towarzy 
stwa wzajemnych ubezpieczeń zeznał rewident tegoż 
Towarzystwa p. Adolf Hnbaozek,  że Krzesz, który 
przez kilka lat był ich ajentem, pozostał z dniem 
odebrania mu ajencyi w skutek niedokładności w jego 
rachunkach, winien Towarzystwu z pobranych od 
■tron pieniędzy tytułem zaliczek na premie asekura­
cyjne kwotę 908 złr. 17 o. Dług ten przyznał Krzesz 
nie wykaznjąo z swej strony żadnych pretensyj do 
Towarzystwa. Na częściowe zaspokojenie tego długu 
obróciło Towarzystwo jego kaucyę w kwooie 239 złr. 
36 o. o resztującą zaś należytość 668 złr. 81 c. wy­
toczyło mu prooeB cywilny, nie chcąc doniesieniem 
karnem przyprawić go o utratę służby przy magistracie 
a siebie tem samem o utratę wszelkiej nadziei wy- 
dobycia tej Bwojej należytości. Przyciskany wznawia­
niem procesu opłacił Krzesz do 31 grudnia 1876 r. 
częściowo tę sumę, dzisiaj jednak dłużnym jest je­
szcze kwotę 339 złr. 13 o. Krzesz przy swem tłoma- 
ozenin się co do sprzeniewienia tej kwoty przedłożył 
polioe asekuracyjne na dowód, że Towarzystwo jemu 
a nie on Towarzystwu jest dłużnym. Przy przepro­
wadzeniu tego dowodu popadł Krzesz w liczne sprze­
czności. Między policami przedłożonemi znajdowały 
się police pp. Zubrzyckiego, Loebensteina, Wolffa i 
Ludwika Raczyńskiego zamożnych obywateli krakow­
skich, o których obwiniony twierdził, że są nie za­
płacone z tego powodn, iż panowie ci przenieśli się 
do innnego Towarzystwa. Prokurator chcąc sprawdzić 
fę okoliczność, żądał od sądu, by wezwał świadka 
Hubaozka o dostarczenie dowodu z ksiąg Towarzy­
stwa, czy panowie wspomnieni rzeczywiście przestali 
się asekurować jak twierdzi obwiniony, i aby prze­
słuchać świadka Ludwika Raczyńskiego, czy kwotę 
8 złr. 59 o. za policę Krzeszowi zapłacił.

W skutek dostarczonego dowodu przez świadka Adol­
fa Hubaczka, iż panowie oi do dzisiaj jeszcze aseku­
rują się w Towarzystwie, przyznał Krzesz, iż police 
są zapłacone, w skutek czego prokurator odstąpił od 
przesłuchania jako świadka Ludwika Raczyńskiego. 
Za tem przyznaniem nastąpiło odwołanie Krzeszą 
wszelkich z swej strony pretensyj do Towarzystwa 
i uznanie istniejącego długu. W dodatku zeznał p. 
Hubaczek, iż Krzesz jako ajent mógł dawać police
na kredyt, lecz gdy po 30 dniach od odebrania ta­
kowych od Towarzystwa nie zwrócił ich temuż, od­
powiadał za nie osobiście.

Świadek Józef E r t e l  poborca urzędu podatkowego 
i Ludwik ChrząBsczyński kontrolor tegoż urzędu ze­
znali, iż Krzesz brał w dniu 27 grudnia 1877 r. 
z urzędu podatkowego kwotę 6443 złr. 8 l Va o., przy- 
ezem pierwszy dodał nadto, iż na żądanie magistratu 
dopiero w dnia 14 stycznia 1878 r. wydał kontra- 
kwit na tę sumę łącznie z drugą w kwocie 3562 
»łr. 59*/* o.

Świadek W arms ki  likwidator urzędu podatkowe­
go zeznał, że Krzesz chodził do urzędu podatkowego
po pieniądze i że w grudniu r. 1877 o ile mu się
zdaje likwidował kwit kasy miejskiej na sumę około 
6000 złr.

Świadek Ferdynand R o t t e r  kasyer depozytów 
sądowych stwierdził, że Krzrsz przychodził po pie­
niądze do depozytu, nie przypomina sobie jednak czy 
wypłaeał kwotę 45 złr. 9 c. Krzeszowi, czy też komu 
innemu, przyozem dodał także, że Brzeżański nie 
przychodził nigdy po pieniądze.

Świadek Artur S t e i n  likwidator banku hipote­
cznego zeznał, że Krzesz przychodził do banku po 
pieniądze i że od czeków na sumę 28,000 złr. pobrał 
19 sierpnia 1877 r. procent i prolongował takowe do 
15 lutego 1878 r., w którym to dniu podniósł je 
p. Gross wraz z procentem 210 złr.

Świadek Leon K a s p r o w i c z  woźny magistratu 
nadmienił tylko iż chodził zwykle z urzędoikiem po 
pieniądze i odnosił takowe w torbie kasyerowi, i że 
po zakazie p. Prezydenta danym Krzeszowi chodził 
po pieniądze z p. Grossem, spostrzegł jednak, że 
Krzesż i wtedy sam chodził po pieniądze.

Wreszcie zeznał ostatni świadek Edward Fr o li­
l i e  h fabrykant maohin rolniczych w Rzeszowie, iż 
Krzesz przystąpił jako spólnik do tej fabryki z su­
mą 1000 złr., i że obiecywał przystąpić później z wię­
kszą Bumą, że Krzesz ma do żądania od niego w kład­
kę 1000 złr., której atoli obecnie nie jest mu w sta­

nie oddać, gdyż fabryka obecnie przynosi zaledwie 
tyle docholu, że się można utrzymać.

(Dokończenie nastąpi.)

Dzisiaj o godzinie w pół do dziewiątej wieczór u- 
kończyła się niniejsza rozprawa. Sędziowie przysięgli 
uznali po długiej naradzie Brzeżańskiego niewinnym 
zarzuconej mu zbrodni przeniewierzenia, Krzeszą zaś 
winnym tejż9 zbrodni; w skutek czego Bąd uwolnił 
pierwszego od oskarżenia a drugiego skazał na 4 lata 
ciężkiego obos'rzonego więzienia.

Gospodarstwo, przemysł i handel
31 marca.

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów z Bukowiny 
251 szt», węgierskich 1585 szt., niemieckich 210, 
galicyjskich zameldowano na środę 780; razem 2885. 
Targ z powodu mniejszego spędu był więcej ożywio­
ny, ceny o 1 do 2 złr. podniosły się.

Bukowińskie płacono 52 V, do 53, 64 złr.; węgier­
skie 50 do 54, 57, 58ł/2 złr.; niemieckie 52 do 56 złr. 
Na drugi tydzień to jest 7go b. m , mają targi od­
bywać się na galicyjskie woły, jak zwykle w ponie­
działek i mogą być na prowincyę sprzedawane.

Wykot dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika,

Od lig o  do 2Ogo 
marca 1879 r.

Od Igo stycz. do 
10 marca 1879 r.

Razem

Od lig o  do 20go 
marca 1878 r.

Od 1 stycznia do 
JO marca 1878 r.

Razem

1 8 9 9

KrakówLwów

złr.

196,920

1,250,503

Lwów-Brody
Podwołoozys.

37,311

291,791

1,447,424|23| 329,102 10

Razem

o.

234,232 03 

1,542,294 30

1,776,526|33
1898

złr.

211,950

1,967,307

o. złr.

60,965

591,102

c. złr.

272,915

2,558,409

2,179,257|46| 1652,067)701 2,831,325

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

D e p e m  Uhgrtfi&mt.

Wersal 31 mires. Minister S ny  zażąda jutro 
w senacie w imieniu rządu odroczenia obrad ned 
wnioskiem o przeniesienie Isb do Paryża. Lewy 
środek zgadza się na odroczenie, które prawdopo­
dobnie zostanie przyjęte®.

R z y m  1 kwietnia. Garibaldi oświadcza się pi­
semnie przeciw projektowi kolonii w Nowej Gwinei 
i upomina młodzież, aby została w kraju, który 
potrzebuje jeszcze jej działalności w bieżących spra­
wach wewnętrznych i zagranicznych.

Londyn 31 marca. W Izbie wyższej zapowie­
dział B e a c  o n s f i e l d  ferye wielkanocne od 4go do 
21 kwietnia. C a do g a n  odpowiada D e l a w a r o w i ,  
te oprócz brygady marynarki 800 ludzi przybyło 
d. 11 marca w posiłku do Przylądku Dobrej Na­
dziei. Battle Fróre sądzi, że związki z PearBonem 
są teraz zapewnione. Oham jeszcze nie połączyi się 
z Woodem, ale jak Bię zdaje, zerwał z Cstywayo. 
Lord S a l i s b u r y  odpowiada na zapytanie B a te ­
rn a n a , te  traktat handlowy z Serbią będzie dzś 
przedłożony. W Izbie nitszej B o u r k e  odpowiada 
na zapytanie B a l l e g o ,  że nie toczą się rokowa­
nia z obcemi rządm  ani też są zamierzone wzglę­
dem zniesienia wolności cd podatków cudzoziem­
ców w Egipie. Przedmiot ten jednak będzie przez 
nie wzięty na uwagę. N o r t h ć o t e  odoowiada na 
interpelacyę O n s l o w a ,  te układy z władzami zf- 
gafokiemi nie Bą jeszcze ukończone. Oczekują uwia­
domienia z Kabulu. Minister nia otrzymał zawia­
domienia o pochodzie wojsk na Kabul.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H o n g r e g a c y l  K u p ie c k ie j .  

K r a k ó w  2 kwietnia.

Rnble papierowe rosyjski za 100 rs. . . . .
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ..............................
Marki niemieckie za 100 m arek.........................
Dukat ważny  ....................................   .
20 fr a n k ó w k a ........................................ .....
Imperyał ważny  ...................................
Srebro austryackie za 100 złr..............................
Kupony sreb. płatne « ..............................

Listy zastawne i óbligi.
6^  pożyczka krajowa galicyjska . .
Obligacye indemnizaeyjne galicyjskie 

M t jjsty j zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5•/> listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. ,
6 listy „ banku hipot. . ,
6̂ 4 listy dłużne galic. zakł. włość. .
5 7 , listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6yi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6yt listy zast. g. z. kr. z. W Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100^’

'za 100 rubli 
100 rubli' 
100 rubli' 
100 rubli’

.. * 
I * !
1 o  — *

i !
SsW an d o*3a pn
i i

■S3« 9
s *

4̂ 4 listy zastawne Król. Pol. ser. I 
4"/i listy zastawne Król. Pol. ser. II 
5•/> listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
4yi listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika

„ Lwowsko-Czemiowieokiej 
banku hipot. we Lwowie 
banku gal. dla h. i prz. w Krak.

. po złr. 210
200
200
200

Losy krajowe.
L«Sy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

47.7,

W ie d e ń  1 kwietnia. 

Obligi długu państwa.
1 Renta papierowa . . 

.j 0  srebrna • • • 
4'/e „ » słota . . . . 
S7*% Losy z roku 1854 po

płacą żądają

113 -  
1 50 

57 —
5 48 
9 28 
9 40 
99 75 
99 25

114 50 
1 65 

58 -  
5 58 
9 45 
9 60 

100 50 
100 -

89 -  
87 25 
80 50 
86 60
91 75
92 -

89 25

88 25
93 25
94 50

93 - 95 -

87 50 89 50

91 - 94 -

94 -  
40 — o, 
98
9 8 --
99 50o  
88 25 g

98 -
70 - ó .  0-------M

101 - 2
90 - g

230 — 
127 — 
248 — 
50 -

234 -  
131 —

18 50 
24 -

20 -

64 65 
64 85 
77 10 

114 40

64 80
65 — 
77 25

114 80

L o n d y n  31 marca. Obecnie toe*§ się układy
0 naczelne dowódstwo wojsk okupacyjnych, o żas- 
darmaryę i o sajęcie Burgas przez Turków, czsmu 
Roiya Sprzeciwia się.

L o n d y n  1 kwietnia. Jeaeral K a u f f m a n s  
otrtymał pismo od naczelnik* ostatniej djput cyi 
afgsóskiej, który zapewnia, ża w Afganistanie pe 
auje sunełaa spokojność o ile kraj pcdlega psio 
waniu Jakuba chana. Jłkub gotów prowadzić woj 
nę do ostateczności.

B u k a r e s z t  31 m*rw. Sprawozdania ogólne asd 
budżetem na rok 1879 wykasuje w dothod*cb 
108 376,539 k i (franków), w rozchodach 107,873,765 
lei. We średę albo we czwartek, przypadnie trse- 
cie czytanie ustawy o rewisyi konstytucji.

P e t e r s b u r g :  31 marca. Poseł niemiecki, je­
nerał hr. S c h w e i n i t z  wyje!dta na urlop do 
lipca.

Dowiadujemy się, że nadeszły tu wiadomości, iż 
w skutku zbożowej ankiety odbytej we Lwowie, 
znaczne nastąpiły ulżenia dla zboża galicyjskiego 
w taryfach kolei Karola Ludwiks. Wpłynie to nie­
zawodnie kcr&ystme na pokup jak i na ceny nasse* 
go ?*bota.

N. fr . Presse pedała wkdoffiość, niby se Lwo­
wa, fochodsącą, jakoby dep. Grocholski miał Bostfcó 
członkiem Iiby wyższej, a w jego misjsse zostałby 
przewodniczący® Koła poselskiego polskiego dep. 
Dunajewski. Wedłog naszych pewnych informacji 
wiadomość ta jest nieprawdziwą. Dap. Grocholski 
pełni jak swykle z największą gorliwością swe 0 - 
bowiązki i pełnić je bgdda do końca sesyi. Wiado­
mość ta podobnie jak dawniejsse o kosfareneyach 
hr. Tag ffago z niektórymi członkami delegacy! pol­
skiej jest tylko sztuczką ludzi złej wiary do wznie­
cenia niezgody w Kole poselskiem. Przekonani też 
jesteśmy, że cel nie zostanie osiągniętym.

Wczoraj znowu obie Izby Sady państwa odby­
wały posiedzenie; Isba wyższa zajmowała się koleją 
morawską, Izba dapntowanyeh bs dżetem. Znowu 
kilka wypowiedziano mów bez barny i bez nowych 
myśli, istotnie li tylko ad usurn wyborców. Dysku- 
syę tę charakteryzuje dosadnie list wiedeński po­
wyżej zamieszczony/ na który zwracamy uwagę, u- 
walnia oa nas bowiem od sprawozdania szczegó­
łowego.

W patlamaaeia nieasIecMm prsyssło w ponie­
działek do obmd nad wnioskiem Beichenspergera 
przeciw lichwie. Od niejakiego czasu wnosili bar. 
Schorlesser, Klsiat-Retsow, Muschell, Schwarze 
sprawf lichwy, wszelako rsartya liberalna niemile 
czuta rdę być detimiętą. Isba uchwaliła odesłanie 
wniosku d® kemisyi, która zarazem wniesie przepi­
sy karne.

Reich s Anzeiger ogładza taką zmianę w skł&dźie 
gabinetu pruskiego: Minister spraw gospodarczych 
Dr Friedeathal, mianowany jest ministrem rolni­
ctwa, oraz dóbr i lasów; minister handlu rękodzieł
1 robót publicznych Maybach, mianowany ministrem 
robót publicznych, a tymczasowo _ ma powierzony 
sobie zarząd ministerstwa handlu i rękodzieł.

Wczoraj miała się rozstrzygnąć w senacie fran­
cuskim kwestya przeniesienia Izb do Paryża, choć 
nie pod względam przeniesienia ich lub pozosta­
wienia w Wersalu, jako raczej pod względem roz­
strzygnięcia tego pytania naraz albo odłcźsnla go 
po świętach. Ten pośredni wniosek odraczający ma 
nieć za sobą większość.

Nadeszły już w dzisiejszych dziennikach pary­
skich proteBtacye arcybiskupa Guiberta i wielu bi­
skupów przeciw wnioskom edukacyjnym Juliusza 
Ferry. Do przedmiotu tego wrócimy.

Pierwszy oddział ułaskawionych członków komu­
ny przybył już z Gujany do Brestu. Urzędowpie 
zaprzeczono, aby, jak wieść nioBła, skazańcy mieli 
wysiąść na ląd wśród okrzyku: „niech żyje ko­
muna!"

Crispi, ten osławiony Crispi, który był oskarżo­
ny o dwużefistwo i musiał ustąpić z gabinetu pod 
grozą oburzenia publicznego, tak iż pociągnął sa 
sobą upadek gabinetu, którego był członkiem, miał 
posłuchania u króla Humberts i ma objąć tekę 
spraw wewnętrznych dla wzmocnienia gabinetu Da- 
pretisa lub ta i w razie jego upadku złożyć wraz 
i  Nicoterą nowy gabinet. Atoli gabinet uzyskał 
niejako wotum zaufania ze względn na tudżet. Ga­
binet zapowiedział równowagę w budżecie, ba na­
wet nadwyżkę dr chodów, ale praktycznie okażs się 
ona być złudną, skoro jest mowa o żądaniach no­

wych podatków konnameyjBysb, iby m6U  znieść 
podatek od miewa.

Riąd angielki odniósł zwycięstwo w psrfamsBCie 
w sprawie wotu® nagany w niesionego praez Dilke 
3 powodu wojny Afryce południowej. Większość 
wyaosi tylko 60 głosów. Jest to wystaretającą wię­
kszością, ale nie daj*s świetnego zwycięstwa.

Nowy liberalny gabinet hiszpański musiał Bię m - 
strzedz przeciw srad-Jeko sięgającym widokom re­
publikanów. Misister spraw wawnątrsnych w okól- 
aiku wyda! z&km wpływania sa  wybory i oznajmił 
zupełną wolność wyborów; ale w drugim wydanym 
t  kolei upomina, żeby obok zachowania się urzę­
dników neutralnie pod względem wyborów, nie po- 
zwRlsno podnosić kweitye nieprzyjazne obecnej kon­
stytucji.

Potwlerdea Bię, ża projekt okupesyi miessanej 
przyjęty został w zasadzie. Udział Anglii, Austryi 
i Rosji zapewniony, Włochy i Tarcya przystają ta­
kie pod pewnemi zastrzeżeniami, Tarcya mianowi­
cie pod warunkiem, że wojska jej wejdą w skład 
oddmło, który obsadzi przesmyki bałkańskie. Fran­
cja nie powzięła jeszcze deeyzyi. Niemcy odmówiły 
stanowczo. Pogłoska, że prawa swoja zamierzają 
przelać na Austryę okazuje się fałszywą. Armia 
okupacyjna, nie będsie miała naczelnego wódz?., tyl­
ko każdy z pojedynczych oddziałów będzie pod roz­
kazali Eswsgo Eacselaika; wszyscy secselnioy otrzy- 
sisją wspólne instrukcje. W ogóla okupacja ta nie 
będzie przeprowadzoną aa wzór okupacyi francu­
skiej Syryi. Jedynym jej calem jest zapobieganie 
starciom miedzy Bułgarami i Tarkami. Dotąd je­
dnak w ogóla przyjęto projekt okupacji mieszanej, 
oozostaje jeszcze do porosumienia się nad wielu 
drobniejszemi szczegółami. Półurzędowe organa 
wiedeńskie starają się udowodnić, że myśl okupa­
cji nie wyszła z Petersbnrga, że Rosja nawet sta­
wiała zrazu trudności. Wywodzą one, że mocarstwa 
pragnęły tym sposobem dać Turcyi więcej czasu 
podniesienia się i podźmgnienia, zasłaniając ją od 
aowych a nieuniknionych zawiMań. Z początku 
mówiono, że Tarcya ma być wyłączona z tej oku­
pacji, obecnie pokazuje się jediak', żs tak nie jeat; 
przeciwnie, stara so się wszelkiemi sposobami po­
zyskać Fortę dla tej myśli.

Sprawozdanie Drinows, przedłożone Zgromadzeniu 
narodowemu bułgarskiemu, o administracji rosyj­
skiej w Bułgaryi, zawiera zwłaszcza pod względem 
wojskowym ciekawa szczegóły. W ostatnich sześsiu 
miesiącach zorganizowali Rosjanie w Bułgaryi 21 
drużyn piechoty, sześć bateryj, citery sswadrony 
lawaleryi, jednf kompanię instruktorów, kompanię 
srtylsryi ofelęMcssj i kompanię saperów, wogóle 
21,000 ludzi, ni® licząc 3 080 oficerów i subalter- 
nów przeznaczonych do dalszej organiżacyi. Zaopa­
trzona militys w różnego rodzaju matsryały wo­
jenne. Miotom  w Zofii szkolę wojskową, która 
liczy 250 uczniów, z tych 100 opuści wkrótce za­
kład w stopniu cfiierów i przeszło stu młodzieży 
bałgarskiaj wysłano d> szkół wojskowych w Peters­
burgu i Elizabetgradsie na koszt rz*du rosyjskiego. 
Przyjmowano wreszcie Bułgarów od lat 30 do 40 
do czynnej służby wojskowej pod warunkiem jeżeli 
zobowiązali się służyć najmniej przez lat dwa.

Jsden z korespondentów Koln. Ztg potwierdza, 
że Forta dnia 20 marca wystosowała do mocarstw 
europejskich okólnik, w którym zwraca ich uwagę 
na smutne i niebezpieczne położenie muzułmańskiej 
ludności w wschodniej Rumelii. Nadzieja, ża Buł­
garzy dadzą wreszcie przystęp sprawiedliwszym i 
bardziej ludzkim uczuciom wnbec ludności muzuł­
mańskiej, zawiodła zupełnie. Prawie wszędzie są 
susułmanie wystawieni na ucisk ze strony swoith 
bułgarskich współobywateli. Władze nie mogły ich 
bronić. Ofiary tego ucisku bjły zniewolone do emi­
gracji. Wielka liczba uciekających przybyła do 
Adryancpola i utrudniła zadanie nowym urzędni­
kom Porty. Rząd turecki odwołuje się więc do mo­
carstw i ufając w ich uczucie ludzkości, jest prze­
konany, że wezmą muzułmańiką ludność wscho­
dniej Rumelii w obronę przed prześladowaniami buł­
garskiemu i postarają się o bezpieczcńitwo dla ich 
osób i mienia. Okólnik przypomina, że zgodnie 

najpierwszemi zasadami sprawiedliwości kóngres 
berliński objawił życzenie, aby wszystkie części 
ludności wschodnio rumelskiej bez różnicy religii i 
rasy były traktowane na podstawie najzupełniejszej 
równości. Niepodobna więc przypuścić, aby mocar­
stwa, które podpisały traktat, chciały na to zezwolić, 
iżby jedna klasa mieszkańców zmierzała otwarcie 
do zniszczenia i systematycznego wyparcia innej

klasy, która powinna asitywsć tych samych praw i 
tej s*mej opięli.

Uoithly pogłoski o zachwianiu się Chairredhm 
baszy w Konstantynopola; zd»je się, że propono­
wano Omanowi bassy w. wezyrat lesz obrońsa 
Phwny nia chaal aię podjąć tego zadania. Wymię- 
aiano takżo jako przyszłego wezyra Kadri baszę, 
sbecnia ministra spraw wewnętrznych. Chairradin 
postawi! pewne warunki Sułtanowi, zażądał od 
niego b 3ZW!gI§dnego zaufania, którem go teraz 
Abdcl-Hamid zupełnie obdarza. Mówią także, źe i 
Karathecdory basza nie jest pewnym swego stano­
wiska i dotychczasowy ambasador w Wiedniu Esasd 
bej ma objąć po nim tekę spraw zagranicznych. 
Wszystko to jednak są pogłoski o którsch trudno 
orzec czy na prawdziwych opierają się podstawach, 
w każdym razie jest w nich pewna doza prawdopo­
dobieństwa.

Ostatnie telegramy „Czasu/
WSesSSeń 2 kwietnia. Dżisiejsza Wiener Ztg 

ogłasza Bsnkcyonowana uchwały Delegacyj wzglę­
dem kredytów dodatkowych dla miniateriusa spraw 
zagranicznych i na okupację Bośni za lata 1878
i i879,

B u d a - P e s z ś  1 kwietnie. Sejm węgierski u- 
chwali znaczną większością głosów uitawę finan­
sową na r. 1879.

Berlin 2 kwietnia. Reichs-Anzeiger ogłasza 
rozporządzenie miniiteryslne, na mocy którego kro­
ki zarządzone przeciw zawleczeniu dżumy z d. 20 
lutego ograniczać się mają tylko do przywozów, 
pochodzących z portów rosyjskich mórz Czarnego i 
Azowsłćego.

& m v y i  1 kwietnia wieczór. Ssnat uchwalił 157 
głosami przeciw 126 o d r o c z y ć  obrady nad wnio- 
ikiem tyczącym się powrotu Izb do Paryża i nad 
rewizyą z tego powoda konstytucji.

P a r y ż  2 kwietnia. Journal offteisl ogłasza 
dekret, który zabrania przywozu i przewozu przez 
Francję bydła rogatego, owiec, świeżych skór by­
dlęcych i baranich, oraz innych części zwierzę­
cych z Austro-Węgier; mięso zaś świeże z bitego 
bydła wolno jest przywozić jedynie w wagonach 
plombowanych.

L o n d y n  1 kwietnia w nocy. W Izbie niż­
szej S t a n h o p e  oświadcza, iżCrembrook zostawał 
w ciągłych stosunkach z wicekrólem Indyj lordem 
Lyttonem i ża nie ma powodu do przypuszczania, 
aby posłano ultimatum do Birmy, albo też, aby 
męssj wojaka zażądano dla Birmy angielskiej.

C Ł onistiw m żynopol 1 kwietnia. Sułtan pod­
pisał irade uznające H a s s u n a  za głowę ducho­
wną i świecką gminy wyznaniowej armeńskiej (Has- 
iun jest patryarchą unickim ormiańskim Red.) Z Pa­
ryżem i Londynem prowadzą się układy, a główną 
trudność stanowi żądanie wpływu rozstrzygającego 
ze strony komisarzy angielskich i francuskich. Por­
ta wypracowała osobny projekt reformy dla pro- 
wincyj europejskich. F o u r n i e r  miął wczoraj a  
Sułtana posłuchanie pożegnalne.

K u i a ,  Wiódefi (2 kwietnia, godzina i » . 3 ®  
no poŁ— Renta papierowa 64 85.— Renta srebra* 
65-20. — Renta Jslota 77-05. — Losy s r. 186# 
117-75. — Akcye Banku Narodowego 802 —, —* 
Akcye kredytowa 245 30. — Londyn 116-85 — i 
Srebro 100 —. — Napoleony 9-30 — Lombardi 
68-50, — Losy sroka 1864 152*30 .- Akcye ko­
lei Korola Ludwika 233 25, — Akcye kolei Lwo- 
waho-Gzerniowieekiej 129-50. — Akcye kolei węg.- 
póMoenc-wchodn. 120-50.— Anglo-Bank 104*25 — 
Obligacye indemn. galic. 87*75. — Losy press, 
węgierskie 98*—. — Akcye kolei Koszycko-BosL 
108 50 .— Akcye kolei półn.-zach. austr. 122-25. 
6*/, Listy zast. hipoteczna 92 — —Marki 57 37—. 
Rmbls 114-25 — ®% Listy sast galio. Zakładu 
kredyt. Ziem. 88 50.

Usposobienie giełdy: mdłe.1

RTO>AKTOR OPPOWTUDZTATJTT I WYDAWCĄ 

A nU m i I ł a ż t d w M N .

84% Losy z roku 
47. -

1860 po 500 złr. 
1860 „ 100 złr. 

* „ 1864 „ 100 złr.
„ ,  1864 » 50 złr.

Losy Como-Renten . . . .

Obligi indemnizaeyjne.

Czeskie ..........10 7» podat.
Bukowińskie..............................   „
Galicyjskie . , . . . »  „
Morawskie ........................ „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
"zła ' ‘

7V„
n

Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 
57, Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6% Renta węgierska złota . . . . 
4%7e » „ « (za Outbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku. 
Boden-Credit węgierskie . .

„ „ austryackie
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

» » węgierskie
Depositen-Bank . . . .  
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ „ dla Hand, i Prz.
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
Unionbank..............................
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverein . . . .  

a Lombard- & Es.-Bank

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  200 złr. 
Alfóld-Fiume . . .  200 ,  
Aussig Toplitz . . . 210 »
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 a 
Elżbiety V .  . . . 210 ,
Linz-Budweis . . . 200 »
Salzburg-Tyrol . . . 200 „
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ 
Franciszka Józefa . . 200 «
Gal. Karola Ludwika . 210 » 
Koszycko-Oderberg. . 200 „ 
Lwowsko-Czern.-Jassy 200 ,  
Nordwest austr. . . 200 ,

,  Lit.B. 200 ,

120 złr. 
140 złr. 
80 ,  

160 
200 „ 
200 „ 
500 a
200 a
200 a
600 a 
200 . 
100 a
140 a
100 a 
100 a

bez7,
5%

5?/,

57.

bez7,

117 50 
127 50 
152 25 
150 
26 50

102 -

84 25 
87 75 

102 —  

104 50 
99 75 
96 50 
99 50 
77 10 
83 50 
79 -  

104 50 
86 85 
66

płacą żądają

118 — 
127 75 
152 50 
151 -

103 —
85 
88 25 

102 75 
105 
100 75

100 50 
77 75 
84 50 
79 50 

105 
87 -  
66 20

105 2ę

144 -  
248 80 
239 -  
160 
755

808 -  
140 -  
76 25 

113 -  
118 50

38 -  
124 -  
352 -  
573 
174 25 
158 — 
134 -  
2162 

138 50

105 75

144 50 
249 20 
239 25 
161 — 
760

809 
150 — 
76 50 

113 50 
119 -

39 
125 
355 — 
575 -  
174 75 
160 
135 -  
2167 

139 25|
231 50 232 -
108 -  
128 50 
121 25 
60 50

108 25 
129 -  
122 -  

61

R u d o lf a ....................  200 * ,
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy). 200 „ »
Siid-nord. Verb. (Par.) 210 „ „
Theissbahn (Cisaóska) 200 a a
Tramway Wiedeń.. . 170 n „

a „ nowe 70 a ,
Węg. gal. Łupkowska 200 ■ „ „

» Nord-Ost , . . 200 ,  „
ą Westb. Stuhlw. .. 200 „ „

Akcye różnych przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 5%
Gas-Industrie Wied. 90 * *
Liesing. browaru . . 100 * a

L isty  zastawne.

6V0 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Kredit allg. złotem płatne 
5% „ a a P/P”*: 33 lat
6®/o Buków. Kasy Oszczędności . .
6% Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6"/. Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57 .7 , a .  zlot0 • 33 lat 
47„ Gal, Tow. kred. ziemsk. . . .
57, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
57, « - a a nowe 37 lat
67o a Bank. Hipot. lwow. . . .
67, a a Włość. a . . .
57 .7 , Hipot. Morawskie. . . .  36 lat 
57, Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
50/ „ „ „ h na w. a.
57! Szlązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57 .7 , Eeal-Creditbank . . ■ 36*/, lat 
5%7o Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . .
57 .7 , Węg. ogól. Bod. Krea. . 34 lat
57.7, ,  Boden Credit-Instltut . .

Priorytety kolei.
A lb r e c h ta ....................  300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ ,

„ ,  Em. 1874 . 200 n ,
Donau-Dampfech. . . . 300 

„ * 100 i 200
„ „ złotem . 200

Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150
E lżb ie ty ........................... 100

„ Em. 1862 . . 300
.  Linz-Budweis . 200
„ Em. 1870 . . 200

„ 1872 . . 200
Salzb.-Tyr. 1873 200

a 67, 
a 57, 
a bez70 
a 47,7 .
* n
a 57.

płacą żądają

131 50 
96 -  

255 50 
68 75 
90 -  

196 50 
181 -

132 
96 50 

256 -  
69 25 
90 50 

197 25 
181 50

89 75 
120 25 
115 50

90 25 
120 75 
116 -

82 50 
43 50

83 50 
44 50

90 -  
114 50
98 -

91 -

98 50

91 50 
95 -

1 88 50 
94 -  
80 25 
87 50 
87 50
92 60
93 50

92 — 
97 -

88 -  
88 -  
92 80 
94 -

100 40
93 -  
86 -  
99 75

100 60 

100 50

96 50 ------

72 70 
72 -  
69 75 
98 50 

102 50

73 10 
72 25
70 -

103 —

94 -  
92 -
89 25 
86 -
90 -  
83 70

94 50 
92 50
89 75 
86 50
90 50 
83 90

a 5%
• 47,7.

Eperies-Tarn. węg. ezęść 300 
Ferdyn. - Nordb.* in. kon. . ,

„ „ wal. austr. . . .  „
M Mor.-Szląz. linia 1871/72 57,
* poż. 14 milion. 1872 . . „
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 57o 

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 * *
„ „ Em. 1873 . 200 „ „

Fiinfkirchen-Barcser . . 200 * *
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 „ „

II „ 1867 300 a a
HI ,  1871 300 „ „
IV „ 1872 300 „ „

Glognitzerbahn na mon. kon. . 47,7, 
Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 57, 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 47,°/o

H „ 1867 300 „ 57,
* IH „ 1868 300 „ ,

IV a 1872 300 .  ,
Morawskiej Granzbahn . 200 „ . „
Neuburg Mariazell . . 200 „ „
Nordwestb. austr. . . . .  200 ,  „

,  „ Lit B. . 200 „ „
„ Em. 1874 200 

Pragsko-Dux . . . .  150 
Em. 1872 . 150 

R u d o lfa .........................300
* Em. 1869 . . 300

Em. 1872 . . 300
.  Salzkam. gut, zł. 200

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn fr. 500 .

M Em. 1874 500 .
„ Em. I . .
a Em. H 1874

Siidbahn (Lombardy.

200 
200 
500 
200 złr. 
100

bez 7,

57,
M
M
n
n

37.

57,
fr.

Siidnordd. Verbind. .
a „ H Em. .
m , a HI a •
a a Em. 1875

Theissb.-Gesell. . . .
Węg. gal. Łupków. . . 200 

» » U Em. 200
a Nordost . . . .  300 
„ » złotem . 200
„ Westbahn . . .  200 

a Em. 1874 200

Losy.
57, Donau-Regul. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
37, „ Tureckie .
Kredytowe . . . .
Clary . . . . .

37,
57,

47,7 ,
57,

»

!»
»

■ *»,.

złr. 100 , 100 
« 100 
fr. 400 

. złr. 100 
a 42

płacą

68 -

104 50 
98 50

103 40
105 80 
103
89 25 
86 75 
86 —  

100 75 
100 —  

97 75

91 — 
73 30 
79 80 
82 75 
75 —

65 50 
67 50 
89 75 
84 10 

103 30

68 50
105

104
106 20 
103 50
89 50 
87 25

101 -

100 25

73 50 
80 20 
83 26

66 
68 50 
90 
84 30] 

103 80

80 50 
78 75 
76 60 
95 50 
65 50 

161 50 
157 50

114 50 
100 90 
87 50
85 
76 
97 25
86 25 
68 —  

63 50 
69 
83 90 
69 -  
68 75

106 -

97 50 
21 40

żądają'

80 75 
79 25 
76 90 
96 
65 75 

162 50 
158 50

114 90 
101 20 
88 50 
86  —  

76 50

86 75 
67 25 
64 
69 25 
84 10

69 25

106 50

98 
21 75

36 —1 36 75

4% Donau-Dampfsch. . Ązlr. 105
I n s z p r u k u ......................... .....  20
K eglew icha............................. „ 10 V,
K rakowskie......................... .....  20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
P a lf fy ................................... .....  42
R u d o lf a ..................................   101/,
S a lm a ................................... .....  42
Salzburgskie......................... .....  20
St. G e n o i s ............................... 42
Stanisławowskie . . . . ,  20
47,7 , Tryesteńskie . . . »  105
4% » . . . .  50
W ald stein a ............................. „ 21
Windischgratza . . . . .   ̂ 21

W aluty.
Dukaty w a ż n e ........................................
20 frankówki  ....................
Imperyały rosyjskie  .........................
Funty szterl. angielskie.........................
Listy tureckie z ł o t e ..............................
Srebro za 100 złr.....................................
Kupony srebrne za 160 złr....................
Marki niemieckie za 100 marek. . • 
Ruble papierowy zą 1 0 0 ....................

L w ó w  1 kwietnia,

Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
57, Listy zast. Tow. kred. ziem.
47, a
57, 1)
67. a .  _ _
67, •. » a włościań. gal.
57, Obligi indem. gal. 10°/o podat. 
670 n pożyczki krajowej 
Rubel rosyjski papierowy . . .
Srebro a u str y a ck ie ....................
Kupony w s r e b r z e ....................

,  .  .  37-letnie
„ Banku hipot. gał.

W a n u a w a  28 marca.

4'/, Listy zastawne I seryi . . . 
47, a " U a • • «

kupon
57, .  n nowe 1869 r. .

, kupon
47, Listy likwidacyjne....................

kupon
Akcye kolei Warszaw.-Wied. . .

„ „ Bygdoskiej . .  •
57, Losy Pożyczki prem. ros. 1864
57. 1866

płacą

102 50
24 50
17 50
18 70 
36 — 
35 75

46 50 
21  -  

38 -
25 -  

118 50
61 — 
29 — 
33 50

5 52 
9 30 
9 55* 

11 70 
10 56

57 35 
114 -

254 -
86 90 
81 — 
86 80 
92 20 
92 50
87 50 
90 -
1 13 

99 50 
99 25

rub.|kop.

103 — 
125 50 
18 - -
19 —
37 — 
36 75

47 75
21 50
38 50 
26 —

120 —

63 -
30 — 
34 -

5 54 
9 31 
9 56' 

11 74 
10 58

57 45 
114 25

258 -  
87 90 
82 -
87 90
93 -
94 -
88 50 
91 —
1 15 

100 50 
100 25

ruiib.|kopT

100 -  

100 —  

106 
100 25 

133 
89 10 

130



Kwietniu 1879.Oawaitktt

[B25 3 3]

Za dtmg i. p.

Heleny Rydzowskiej
zmarłej dnia 7 kwietnia 1878 r. 

odbędzie się

I a l « ł e i i t v i  ł a l t l i t
we czwartek d. 3 kwietnia b. r.

o gods. lOej
w kościele 6. Piotra,

na któro owdowiały małżonek wras z rodziną 
zmarłej pobożną Publiczność zaprasza.

N ak ład em  X, H o łjń sk le g o
Lwów plac Kapitulny 7,

wyszły i są do nabycia nowe k s i ą ż e c z k i  j n -  
t i l lM M o w e ,  zawierające encjkfihę Ojca św., 
naukę o odpuście jubileuszowym, o warunkach do 
dostąpienia tego jubileuszu, tudzież modlitwy na 
każde z sześciu odwiedzin. Gena 1 eez 12 ct. 
W większej Hozbie (nad 25 egz.) !0 ct. WW. księ­
żom posyłam na żądanie w komis za nadesłaniem 
należytośoi po rozprzedaniu. Pozostałe książeczki 
nieużyte przyjmę napowrót. (880-1-3)

Podręcznik o wyrobie spiryinsu
wmi Dr Rudolf* Gflnsberga.

Pierwąsa część tego dzielą obejmująca 
między innemi: najnowsze spoioby zaciera­
nia, mianowicie knkorudzy i żyta w Cftłyob 
ziarnach; robienia hclowicy ze zielone­
go słodn, brehy; uzyskanie drożdży na 
sprzedaż ze zwykłego zaolern karto­
nowego, różnicę przy sprzedaży spirytnsn 
na nowym lub na starym alkoholometrze, 
itp. wyszła jnź z druha. Otrzymać ją można 
tylko w drodze prenumeraty wprost od au­
tora, Cena całego ddeła (czfśeiasi się nie 
sprzedaje) wynosi dla prenumeratorów 8 
zlr. w. a., w księgarniach kosztować będzie 
10 zlr. — Za przysłaniem 5 sir. odbierze 
każdy z  FP. Preassperatorów pierwszą czgść 
dzieb pocztą, pozostające 3 złr. mają być 
wypłacona po otrzymaniu drugiej części 
(w miesiącu czerwcu lub lipou b. r.) przez 
zaliczkę pocztową. (912-1-5)

O v . B a d e l f  G fln s b e r g  
c. k. profesor szkołypolitechnicznej we Lwowie.

!

Leśniczy egzaminowany
z odbytą praktyką i eblnbnemi świadectwa­
mi od znanych osobistości, poszukuje posa­
dy. Łaskawe zgłoszenia przyjmie pod lit 
JL. C . pcczta Jasie, (913-1-3'

Dr. Alfred Obalinski
niiesali# od Igo kwie­
tni® przy ulicy F lo -  
rya.ń-gkiej  pod Mr. 
359 na Sgiem piętrze.

(915-1-3)

Od 15 czerwca k; r.
J«»t J a w y d i l ^ i W l ^ i i i J l I . 
w n y  K a m i e n i o ł e m  w  H y d l n l -  
h a c h ,  z powodu kończącej się dzierżawy 
z koleją. Chcący go nadal dzierżawić, ma­
ją Bię zgłosić do Właścicieli w Pałacu bar. 
Puszeta w Kr ak owi e ,  ulica Starowiślna.

(916-1-3)

W  W y § o c k n
poczta Radymno

msżna nabyć po n&jteńszych cenach sascaie- 
|»<§w owocowych i ozdobnych, oraz s s» -  
» I © a ia  sosnowego i świerkowego. Cennik
na żądania przesyła zarząd dóbr. (760-5-8)

Tanie i dobrze zrobione

koszyki ręczne
brunatno lakierowane, żółte (z trawy Eipaito) i 

migszane.

Jan! Ill tiller,
FA B R Y K A N T  KOjSZYKÓW E Ę CZ N YC H

w P r a d z e ,  w Gslligefc&ade.
Zamówienia na próbo * zadatkiem wykonywam 
snktualnie i jlknajlepi.j - a ■> abeską.puni

-r -m

oświadczam niniejszem p u b lic z n ie  1 
że moją (799)

wygranąwtonio
uwfeitczam J e jR y n le  i w y l ą e a n i ®  
ksirakeyom gry w loteryę prof, matematy- 
bi M ,  O i ż ł c t g c  w 
W . Z £ « r fM f» f® n str . m  Miałem 
dawniej inBtrukęye od innych tak zwanych 
robiących metody i prżjtem straciłem dUs- 
4«P piosiędsy, gdy wreszcie zmądrzałem i 
udałem Bi® do powyźazeg.i niestęty wielce 
szkalowanego papa. Zaufanie zostało wyna­
grodzone, ponieważ wygrałem b a r  a  a®  

znaeanifc sarn ę .
Tysląozie dztęfei tana panu,

CelowiaC. Karol Qall, ,

naichętniej n a t y c h m i a s t  d a r m e .

SAM 6MJCYJSKI M l E l i l . l l  I M M I  W i l i n f l
CigmaamnnanMmiBn»̂ »HrwiniMTT-wt.TM3waMg-gff-rB.>ŵr«̂»»» mm—mi—— ——-— —nrnnTMrM||[|  ..... ....

D ziesią te  zw y c z a jn e
Ogólne Zebranie Akcyonaryuszów

Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu
odbędzie się

we środę diila 30go kwietnia 1879 r. o godzinie Hej 
przedpołudniem w lokalu Banku pod Nr. 19 Gm. I. w Rynku głównym

w Krakowie.

Porządek dzienny obrad:

Stołowa Wino węgierskie dobro, lekkie 
siaeffi

„ S e r e d n i e r 66
*wane, zakupiłem w znsczuei ilości od pro 
docentów i sprzedkjj) po 3 5  c e n t ó w  
butelkę bea szkła, rzyli 4 0  c e n t ó w  

z butelką.
5Ra m i a s t o  K r a k ó w  kontuje to 

wmo, biorąc w beczce, lOO I S t s ó w  
(prawic dwa dawne wiadra) 3 8  m ir .

Oprócz tego polecam Wina austryackio: 
Makersdoifer butelkę po 40 cnt. bez askła 
Mailberger „ „ 50 „ „ *

Wica węgierskie Hegyolayskio jak zawsze 
wielkim doborze w butelkach po ct, 50, 

60, 70, 80 ct., 1 złr. i wyżej; w beczkach 
stosownie do ceny wedlo Cennika od złr. 40 
zacząwszy wylej.

Wina tokajskie słodkie butelka po złr. 
c. 50, sir. 2 i 3. (847-2-3)

Jnlinsz Grouse
w Krakowie, Rynek L . 28.

1) Sprawozdanie Dyrebcyi z czynności Banku za rok 1878, oraz o przeprowadzeniu redukcyi 
kapitału zakładowego Banku, w myśl uchwały nadzwyczajnego Zgromadzenia akcyonaryuszów 
z onia 29 września 1877 r., zatwierdzonej reskryptem miuisteryalnym z dnia 24 listopada 1877 r. 
L. 14436.

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej co do sprawdzenia rachunków za rok 1878,
3) Wnioski Rady Nadzorczej co do zamknięcia rachunków za r. 1878 i udzielenia zarządowi 

absolutoryum.
4) Wybór 3 członków Rady Nadzorczej w miejsce z kolei ustępujących.

Aby mieć głos na Ogólnem Zebraniu, trzeba posiadać najmniej 15 akcyj zakładowych, lub 
30 akoyj pierwszeństwa. Każde 15 akcyj zakładowych lub 30 akcyj pierwszeństwa dają jeden głos.

Każdy akcyonaryusz, życzący sobie wykonać prawo głosowania na Ogólnem Zebraniu, wi­
nien przynajmniej na 14 dni przed 30 kwietnia r. b. złożyć posiadane przez Biebie akcye zakła­
dowe lub akcye pierwszeństwa do kasy Binku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie 
w zamian których otrzyma kaitę wejścia na Ogólne Zebranie obok dotyczącego poświadczenia 
odbioru akcyj.

Na karcie wejścia wyrażoną będzie ilość głosów, jaką posiada osoba mająca wstęp na 
Ogólne Zebranie. r

Akcye składane być mają od daty niniejszego ogłoszenia do włącznie dnia 16 kwietnia b. r. 
w kaiie Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie w godzinach biurowych.

Kraków dnia 30 marca 1879 r.

Wody mineralne i naturalne.

Y I C

Adminiitracja: w PARYŻU, 33, Boni. Montmartre. 
C U łA JK D lS -C łltl lilb E . Choroby lymfa- 

rozne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
-•“  (782-1-22)ienin itd.sdsion

olesci zol

[T A Ł . Choroby organów trawienia, 
upośledzone trawienie, brak 

łka.
Choroby krzyża, pęcherza, 

żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

HAUWEiamH. Choroby krzyza, pęcherza, 
zwrnu w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

m ą d ą ć  n a l e w y ,  » b j  n a s w l s k o  ź r ó ­
d ł a  w n ą j jd o w a ło  s i ę  n a  b a p a l a e h .  

Dostać można w Krakowie w aptece p.J.Trsu-
pod Barankiem 

Goldwasser
ozyńskiego, w aptece W. Bedyka pq< 
i u pp. J. Wentzl, S. Feintuch, W. 
i Józef Goldwasser.

D yrebcya.
(Przedruk nie będzie płacony).

(878)
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PRACOWNIA KAMIENIARSKA 
Fabiana Hochstima

w Krakowie, ulica św. Gertrudy,
zaopatrzona jest w

z najtrwalszego piaskowca własnych łomów, mar­
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach 
począwszy od złr. 80 w. a. Przyjmują się zamó­

wienia i wedle nadesłanych rysunków;
oraz

p o s a d z k i  r ó ś n o b e r w n f  m a r n u r o w e  
i o g n i o t r w a ł e  n o i a l f e o w e ,  które po uło­
żeniu podobne są do kobierca. (879-1-15)

Ceny zniżone.

TAMAR cukierki z owocu roi- 
walniającego przeciw 
Z A I W A B D Z E -
IW O M , Hemoroidom, 
Migrenom. — Łago- 
i l n y l  p r z y j e m n y
i r o d e k  dla d i lp e ! .

W Paryżu, ul. Grammont 25; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauezyńskiego i  Bedyka; w Stanisławo-, 
wie w aptece p. Stećhera. (86-16-)

Spsoyalny lekarz
Dr. Hrle«8

w I m ś w  I  e k ć n y e h ,  jako- 
to: wypadanie włosów, wyłysienie, wczesne osiwienie, 
łupież, węgry, liszaje, wrzody, brodawki, piegi, pia- 
my wątrobiane i brzemienna, wypryski, stłuszczenia, 
wyrzuty świędząoe i Wizelkie inne. (787-4-20)
Ws f o iw -Jr«B0Xte-Kita Hfe.pS w Wlewnica.

■)

użycie E L I X I R U  l ) r a  C E W D R Iill ,  b. Professora m edycyny zaszczy­
conego pierw szą nagrodą na wielkim  konkursie 1830 r. niechybnie się 
leczą złe trawienia i  słabość żołądka: rozstroje kiszko-żołądkowe, wzdęcia, 

gorąęzki i rznięcia żołądkowe, tudzież zatwardzenia. Elixir ten w  dziesięćkroć wyższy
. — - - łM*WtffenłAUfTleirontltva mnł nnnArrntviniA ivn .tthraII.a  ̂ „Pepsyny, przygotp^yw an^m  je s t przezemnie ze w szelką możebną starannością.

mem
mieć 

tekarza 
akonie.

Skład gb 
W aptece p.
CZYNSKIBGą t n
znaczniejszych aptekach

^ ^ ta n W o w p w ie ^ J ^ ^ T i r ^ f ę c h e r ^ [73=9 24]

Od v

masy
temsMehioiMijtoryJ modnycti (towąrów letnich i zimowych) 
najlepszego i baidąo (rwałęgo gatunku, w największym wyborze, po* 
n i ż e j  o o n jr  k u p i * .  (791 3 3)

Wv Wl«dnlu, I., Ju d eip litn  %  %,

przeciw i lu p t o
wstrzykiwaniem

owi, wydzlelenlon i lu n  męże.y.u i ko|klet i el 
neeliBna, jest wedle doświadczeń zebranych w wlelkfob 

gielakich i belgijikich t a p n  płyn motowcowyi jut ón i|k u lfe 'c^  
tańszym jak m at ic o  i mnę preparata. Cena flaulki lle«<

lecpiewniiOpiąai ̂ % M j ^ ^ Ł r ^ » w d ^ r

i ekro

tkich aptekach, .  
’k ir l a r n o w l a i v W K cw jrm  *<d>>n ą Jo%bow»k)ęgo. 

n e  wykonane będą przez „te ikiady odwrotnie za n l l M k ą
(19-1624)

i sou nasil
dawniej JT. J e n m a w o w i k l e g o

ulica Sławkowska L . 263, 
ma zaszezjt polecić Szanownej Publiczności: 

Nasiona krajowe i zagraniczne z najlep­
szych źródeł. — Fisnce szparagów wyboro­
wych 2 i 3 -letnie.

Herbatę chińską po 2—5 złr. za Va kilo, 
okruchy z wyborowych gatunków herbaty po 
1 złr. 40 c. za 7a kilo. — Bulion ukraiń­
ski. — Wino węgierskie naturalne. — Wódki | 
ze sł; nnej fabryki br. Drohojowskicgo w Bo- 
lanowkaoh, Starkę autentyozną z 1848/9 r.-— 
Maiło śmietankowe świeże a Ostrowa, ma­
sło kuchenne. — Sery z f.bryki Wgo Zeleń- 
skiego w Cicbawie: siwajcanki w kręgach, 
limburski w cegiełkach. — Smarowidła ame­
rykańskie. — Łyczko do wiąfania roślin, — I 
Maść do Bzcrepienia. — Sprowadzone przez 
Towarzystwo rolnicze, przyrządy do ulepszo­
nego mleczarstwa, oraz ułatwiające robotę 
narzędzia ogrodnicze amerykąfi. i niemieckie. | 

Przyjmuje w komis wszelkie produkta 
rolnicze.

Dostaroza do siewu zbóż ulepszonych z 
najcelniejszych gospoęlar»tw, jakoto: Jęcz­
mień Imperial i Jerozolimski; Groch złoty 
paryski; O wieś. rychlik v kaiartk askooai; 
Owioa zielony krajowy; Pazenicę jarą wy­
bieraną; Łabin żółty.

Ziemniaki SŁolz von Chili —  Early rose.
* 6cio - tygodniowa Itogal ki.

Leu oryginalny rygski.
Owies węgierski Hor^giewka późny i augieł- 

ski rychlik, po 6 złr. za 100 kito, ioco 
R?eszóff.

Owies zwykły zielony tkanarek,, wcześne, 
po 8 złr. za 100 kilo, loco Kmate. 

Jęczmień Jerozolimski (Orkisz) korzec wegi 
88 kilo, , po 8 M u  loco Zagórz.

PBzeBica jara .kopec lO. złŁ, loco Czarna 
Groch złoty (P a r is e ^ G tW p f * ' 1

100 ,k.lo, loco Kniażę.

Medal Towarzystwa Nauk Przemysłowych 
   w Paryżu.
PRECZ ZE S I W I Z N Ą  

n u E i i A N O C ^ r a c :
WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
P . DICQUEMARE starszego 
CHEMIKA w  ROUEN (Francya) 

W  jednej chw ili barw i siwe 
włosy nagłow ie i na brodzie 
bez niebezpieczeństwa i żad­
nej woni, wyższa nad w szel­
kie farby dotychczas w  uży­
ciu.

_e się w e wszystkich znacz- 
^^ c h ' m agazynach perfu

m A M M  M ó l
oras świeżo otwarty

WZatlad Iraiisocpy iaisinej
w  H m lc u w le ,  w  R y n k a  g łó w ,  l i r .  4 0  

juiziiarłcaml) na Z. plę*»»«*
rołitany ciągłemi nowościami mody wyłąoznie s Pa­

ryża, poleca *ię względom Kwn. Dam.
Zamówieni* z prowincji uskuteczniają się 

uatyehmiMt. Ueuy umiarkowane. (378-9 )

Ekonom kawalor, kilka lat eamo- 
dzieloie zarządzający wif« 

kszsmi majątkami, poszukuje odpowiedniej 
posady od i go kwietnia lub Igo lipca b. r. 
Adres: <J. B . poste restante K r a k ó w *  

(871-3-3)

M ą k ę  W d a n ą
p a r a w a n #

w w ąkpm ym . gatunku, s s& ą m m lm  
$Va 4 %  asots i S I do SS%  kwasa 
hskmwegOs odmm&ozą na wystawia 
f/srm w sM Śj 1874 r.

; sośna albo .u pod- 
pisffiKjali lu h  w  A § r « K « y l  € l »  

fS .
w  M r a i o w f o .

©  s a m ó w l e i l *
u p r k ^ a  » lę . (296-13-20)

Fafestyks pasowa kofoiwjśj i spodium

0. SckSuborg i Mnie!
pnf ulicy Mostowśj pod Nr. 353/4.

Mew b o l a
ł Itez wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających tr a w ie n iu  
tudzież bez c h o ró b  n a s tę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o w ś j  m e t o d y ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowej’,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteź bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(45 22 ) ___s z y b k o
i r b r .  H artm ann,'!*

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b ie t ,^niepłodność, bladacz- 
kę, u p ł a w y ,  o . ł a b i e n i e  m ę s ­
k i e ,  b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
k i ł ę  i  w r z o d y  w s z e lk ie g o  r o d z ą -  
J ą .  Listownie takież sameordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

>) 8 złr. za

w Libuszy, (692 5 8),
H .jJ L ę w te e k i.

jestto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 
przygotowana ż Bizmutem, 

dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na.skórę,

nisdostrzeżona przystaje do Blsłą|
n ad a je  cerze

Czcionkami Drukarni „CZASU®.

F e r f to m  j / f j / fyn *
9, NA ULICY DE LA PĄIX, 9. 

. jW ^ K r a k o w U  n pp. J. Trauoąyńakiega W<
Jieona Feintpeća l' jW. Fenza, — w Ózer- 

%p*ch w aptece p.iGoUehptosUeliro, - f  i w pier>?j 
zych^kładach perfhm Ijoytworśw toaletowych,) 
Stanisławowie u p. Stećhera apt. (67-37Ą)

I Jana Hoffa piw o zdrow ia  z  wyciągu  
\ słodowego najlep. pożyw  środek leczn,

Zgęszczony wyciąg słodow y uśmierza  I 
wszelkie bóle suchotników.

wą
Lo-v

Dalsze erzpioie donleslsoia wyleczeń nacselnych lekarzy cesarsM 
i krdlewskich lazareldw wojskowych

wybrane jako pożjirny środek leczniczy, jako znak doskonałej siły leczniczej Japa, Hoffa pi« 
zdrowia z wyciągu słodowego, zgęsiczonego wyciągu słodowego, ozokolady słodowej, piersi* 
wyoh onkiirków słodowych w cierpieniach piersiowych, osłabieniu trawienia i t. p. Umieściwszy 
poprzednio urzędpwe doniesienia wyleczeń z lazaretów w Wiedpiu, Gracu, Zagrzebiu itd., ogła­
szamy dziś najświeższe urzędowe pismo, które wyrobom słodowym Jana Hoff* największy za­

szczyt przynosi. Brzmi ono:
Dó c. k. nadwornego fabrykanta wyrobów słodowych, c. k. radcy i  nadwornego 
dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, pana Jana Hoffa, właści­
ciela złotego krzyża zasługi z koronną, kawalera wielu znaćznych niemieckich 

orderów i  t. d. i  t. d. w Wiedniu, S tadt, Oraben, Braunerstrasse N r. 8.
Jana Hoffa piwo. zdrowia z wyciągu słodowego,, równieś Hoffa słodowa czokolada zdro­

wia,.które użyte były w c. k. garnizonowym szpitalu Nr. 2, IV. oddział 297, okazały się jako 
dobre środki wzmacniające dla rekonwalescentów, mianowicie był wyciąg słodowy Hoffa u cho­
rych z chronioznem cierpieniem piersi ulubionym i pożądanym; także była czokolada słodowa 
dla rekonwalescentów i przy osłabionej sile trawienia po ciężkich chorobach orzeźwiającym 
i bardzo ulubionym pożywnym środkiem leczniczym. Wiedeń, 13 grndnia 1878. — Dr. Koeff, 
starszy lekarz sztabowy (pnewodnleząey 1.4. oddziała o. k. państwo­
wego nalnlsteryam wojny). Dr. Porfas, lekarz satabowy.

Hoffa wyroby słodow e: piw o zdrowia z  wyciągu słodowego, czokolada sło­
dowa i  piersiowe cukierki słodowe by ły  chemicznie zbadane w  chemicznej p ra ­
cowni pana profesora Kletzinskiego i  w ykazały  się tu ta j części składowe, k tó ­
re mogą być wprowadzone w użycie z wielkiemi i  pożąddnem i skutkam i w  osła­
bieniu organów trawienia, w  atonii kanału kiszkowego, w  nieregulćirności obiegu 
dolnych części ciała, tudzież w  dolegliwościach krw i, w schudnieniu i  skłon­
ności do trawiącej febry  —  a  to wskutek swych uspakajających, pożywnych , 
i  wzmacniających własności.

G ran ich słe łer , c. k. fizyk miejski w Wiedniu,
Od czasu założenia fabryki m e d  32 laty dotychczas otrzymał właściciel 51 odznak z Naj­

wyższej strony, dyplomów jako nadworny dostawca i medalów odznali. Czyż jest lepszy dowód 
wysokiej wartości Jana Hoffa słodowych środków leczniczych pożywnych? Nadzwyczajne mnó-

wpo- 
' owe

)h i m
z miesiąca marca

k>

r.
6 marca 1879 r.

Pewna pani, z którą zawsze wspólnie ząnąawiałam c B o k o J a d e  s ł o d o w ą ,  prosiła 
mnie o przesłanie Panu tego zaświadczenia, iż czekolada ta  wyhqrne oddaje usługi w jej oicr- 
pienin. C ie r p ią *  priez kilsa lat na o s ł a b i e n i e  n e r w ó w  i  n i e ż y t  i a ł ą d k o w y ,  
przyszłam do sił tylko przez używanie c z o k o la d y  s ł o d o w e j ,  tak, łe mogę ją poleoió naj­
goręcej,wszystkim cierpiącym, a dla wynalazcy niemam ,dość słów na podziękowanie. Proszę o 
przysłanie 21/, kilo o o k o l a d y  s ł o d o w e j  S r .  3 .

Z a g r z e b ,  ulica Strzelnicza Nr. 5. Bozalia Benkovla.
S z a n o w n y  P a n i e !  St.  G e o r g e u ,  9 marca 1879 r.

Upraszam pana znów o przysłanie 4 flaszek wyciągu słodowego, gdyż czuję po­
lepszenie. Przesyłkę proszę pwyspiezzyc, gdyż zapas mój jnz wyszedł.

Pozdrawiam Pan* z należnym szacunkiem Franciszek Pfaffinger,syn, kramarz.
St. Georgen pod Fillmznnsbach, ostatnia poczta Mattighofen (w górnej Austryi.)

W i e lm o ż n y  P a n  J a n  Hoff w Wiedn iu .
Przed kilku miesiącami sprowadziłem od Pana cukierki słodowe, które uwolniły 

m°jff żonę od silnego kaszlu. Niniejszem upraizam Pana o przysłanie mi za zaliczką pocz- 
tową kilku flaszek piwa zdrowia z wyciągu słodowego i dwa woreczki cukierków 
słodowych. Z wysokim szacunkiem Łeo yiondsokeln, kasjer.

S o ł o t w i n a ,  9 marca 1879 r., poczta Stanisławów w Galicyi.
Skład w Krakowie u pp. TBAUCZYŃSK1EGO, SIEDLECKIEGO aDteka „pod bia­

łym Qrłem“ , KABOLA CZERNICKIEGO apt., E. STOCKMARA apt., W. BEDYKA apt., J. 
.JĄ N IG Iik® ; w B ro d a c fc J n  p. K. Br. WITOSŁAWSKIEGO apt.; w D r ą h ą k y c jm  u pp. , 
JABiONSKIEGO i DOBBZYNIECK1EGO apt.; w Kołomyi n p. 8. M..HENICHA; w Ufo- 
wym Śączją>u p. B. JAKUBOWSKIEGO; w Stanisławowie u.p.  WILHELMA WAL- 
DEK i U p. GBYZ1ECKIEGO Następcy; w Tarnowie u pp. W. MULDNEBA i ED. EAN- 

.KA śPtftkyii W. .W aroop o lu  n p. FB. JAMBOGIEWIOZA. (684-3-6)

flo d . wsmac. i  pożyw., pro Piersiowe cukierki słodowe na kaszel 
(najlep, środek)zapobiegawczy w obec. słocie).

iff
• czokolod. ze słodu dla niemowląt.

Odpowiedii«lny rządca Drukarni Jóm f Łakodmki,


